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Stalownicy huty „Koścwszko” 
w Chorzowie, którzy w gru­
dniu wytopili dodatkowo 322 
tony stali, wystartowali po­
myślnie w nowym roku, uzy­
skując już w pierwszych 

dniach stycznia nadwyżki.
Na zdjęciu: Przebijanie progu 

w piecu martenowskim.
CAF — fot. Seko

Pogrzeb

BUKARESZT (Radio)
Na cmentarzu wojskowy:m

Bukareszcie odbył się w pią­
tek uroczysty pogrzeb prze­
wodniczącego Prezydium Wiol 
kiego Zgromadzenia Narodo-
wego Rumunii — Petru Grozy.
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Czy dojdzie do nowej Genewy?

Premier Bułganin proponuje

zwołanie konferencji przywódców
krajów NATO i Układu Warszawskiego

MOSKWA (PAP)
Jak już informowaliśmy przewodniczący Rady Mi­

nistrów ZSRR, N. A. Bułganin, wystąpi! w cz . artek w li­
stach skierowanych d« przywódców’ państw NATO i kil­
ku innych krajów z propozycją zwołania w ciągu naj­
bliższych 2—3 miesięcy, w Genewie, konferencji sze­
fów rządów państw członkowskich Paktu Atlantyc­
kiego i Układu Warszawskiego oraz szefów’ rządów nie­
których innych krajów, nie wchodzących w skład tych 
paktów, celem odbycia rozmów w sprawie odprężenia 
sytuacji na świecie.

W czwartek wieczorem am­
basadorowie Związku Radziec­
kiego w Londynie .Waszyng­
tonie przekazali listy Bułga- 
nina do premiera Macmillana 
i prezydenta Eisenhowera 
pr zed stawi ciełom ministerstw 
spraw zagranicznych tych kra­
jów. W piątek listy Bułgani- 
na przekazane zostały wszyst-
kim państwom członkom
ONZ, Układu Warszawskiego. 
Paktu Północno-Atlantyckiego 
oraz Szwajcarii.

N. A. Bułganin w listach 
tych wysuwa propozycję, aby 
na wspomnianej konferencji 
przedmiotem dyskusji były na­
stępujące problemy:

1. sprawa położenia kresu 
doświadczeniom z bombami a-

3. sprawa zawarcia paktu 
nieagresji między państwami 
-członkami Układu Warszaw­
skiego i państwami-członkami 
Paktu Północno-Atlantyckiego.

W liście do prezydenta Eiser £ 
howera N. A. Bułganin stwier­
dza m. in. że konferencja przy 
wódców Układu Warszawskie­
go, Paktu Północno-Atlantyc­
kiego oraz Indii, Jugosławii, 
Szwecji, Austrii, Egiptu i Af­
ganistanu spowodowałaby zde­
cydowaną zmianę w sytuacji 
międzynarodowej w duchu u-
zdrowienia tej 
przezwyciężenia

sytuacji 
nie»bezp;e-

wę niebezpieczeństwa, jakie
grozi ludzkości w wypadku
użycia broni jądrowych. Eks­
plozja jednej bomby wodoro­
wej wystarczy — pisze pre­
mier ZSRR — aby zostało zni 
szczone życie w promieniu se 
tek kilometrów. Przypomina­
jąc fakt, że samoloty amery­
kańskie, z bombami wodoro­
wymi i atomowymi na pokła­
dzie, dokonują przelotów nad 
państwami NATO oraz, że w 
państwach tych instaluje się 
wyrzutnie rakietowe, Bułga-

(Dokończenie na str. 2)

W uroczystościach żałobnych < i wodorowymi, co
wzięli udział przedstawiciele > a-'+, „ , . . . , 2, propozycja wysunięta przezpartu, rządu i wojska oraz de- polskiego m{nist;a za.
legacje zagraniczne i członko- ! granicznych Adama Rapac- 
wie korpusu dyplomatyczne- kiego utworzenie strefy beza- 
go. (V) I tomowej w Europie środkowej.

Kałużny skazany 
na karę śmierci

(Inf. wl.)
W piątek, w trzecim, ostat­

nim dniu procesu Zbigniewa 
Kałużnego, oskarżonego o mor 
derstwo 7-letniej Basi Kończą 
kówny zabrał głos obrońca, 
wyznaczony przez sąd — mec. 
Barszczewski.

II! krajowy zjazd
Zw. Zaw. Hutników...

KATOWICE (PAP)
W piątek rozpoczęły się w 

Katowicach trzydniowe obra­
dy krajowego zjazdu Związku 
Zawodowego Hutników. W 
zjeżdzie bierze udział 250 de­
legatów ze wszystkich zakła­
dów hutniczych w kraju, akty­
wiści związkowi oraz przed­
stawiciele rad robotniczych 
wszystkich hut.

Zjazd podsumuje dotychcza­
sowe osiągnięcia związku, na­
kreśli kierunki dalszej jego 
działalności oraz dokona wy­
boru nowych władz Związku 
Zawodowego Hutników’.

...i Zw. Zaw. Prac. Państw.
i Społecznych

WARSZAWA (PAP)
10 bm. w jednym z audyto­

riów Pałacu Kultury i Nauki 
w Warszawie rozpoczęły się o- 
Ibrady III Krajowego Zjazdu 
Zw. Zaw. Pracowników Państ­
wowych i Społecznych. Zjazd 
poświęcony jest omówieniu 
dotychczasowej działalności 
Związku, jego roli w obecnych 
warunkach politycznych i go­
spodarczych kraju i wytycze­
niu kierunków’ dalszej działal­
ności. Zjazd dokona również 
wyboru władz Związku. W o- 
bradach uczestniczy 260 de­
legatów.

Adwokat rozpoczął od analizy 
stanu faktycznego stwierdzając, że 
w niniejszej sprawie istnieją nie­
zbite fakty jak np. uprowadzenie 
Basj i jej śmierć przez utopienie. 
Jednakże jest to proces, w któ­
rym poza wyjaśnieniami oskarżo­
nego i dzieci — świadków uprowa 
dzenia nie ma dowodów. I dlate­
go można poddać w wątpliwość 
niektóre tezy oskarżenia.

— Załóżmy nawet — powiedział 
obrońca — że oskarżony chciał za­
bić dziecko. Sama myśl nie jest 
jednak przestępstwem. A po po-

czeństwa wybuchu nowej woj­
ny. Bułganin stwierdza, że 
podczas konferencji genew­
skiej miał możność przekona­
nia się, jak bardzo prezyden­
towi Eisenhowerowi leży na 
sercu sprawa zachowania po­
koju i dlatego — pisze dalej 
premier ZSRR „mam nadzieję, 
że propozycje Związku Ra­
dzieckiego spotkają s;ę z ży­
czliwym przyjęciem” rządu 
USA.

W liście do premiera Mac­
millana N. A. Bułganin stwier­
dza, że propozycja premiera 
brytyjskiego zawarcia paktu 
nieagresji między Wschodem 
a Zachodem została z zadowo­
leniem przyjęta przez rząd 
radziecki. Przewodniczący I - 
dy Ministrów ZSRR przypo­
mina, że rząd radziecki wysu­
wał już dawno propozycję za­
warcia paktu o nieagresji 
między państwami Układu 
Warszewskiego a państwami 
paktu NATO i żę propozycja 
Macmillana być może ułatwi

wrocie nad gliniankę muszę
przyjąć tak jak pan prokurator — 
rozwiązał dziewczynkę i wyjął z 
jej ust chusteczkę. Czy w takim 
kierunku idzie działalność zbro­
dniarza, który postanowił zabić? 
Czy nie jest to raczej odwrót od 
zbrodniczego zamiaru? Logiczny 
mechanizm działania przestępcy 
nakazywałby przecież uśmiercić w 
stanie obezwładnienia. To byłoby 
bezpieczniejsze dla zbrodniarza, 
zaś chustka i sznurki nie stano­
wią dowodów, na podstawie któ­
rych można by ustalić tożsamość 
sprawcy. Rozwiązywanie byłoby 
więc sprzeczne z logiką, a prze­
cież Kałużny — według oskarży­
ciela — jest wyrafinowanym zbro­
dniarzem.

Zdaniem obrońcy powstaje pro­
blem prawniczy: „Czy można przy­
jąć bezpośredni zamiar zabójstwa? 
Czy nic było zamiaru ewentualne­
go?** Nie znamy jednak obiektyw 
nych sprawdzianów, które pozwo­
liłyby odpowiedzieć na to pytanie. 
Oskarżony zaś, zaraz po areszto­
waniu, przyznał się, ale tylko do 
uprowadzenia. 75 proc, faktów za­
wartych w akcie oskarżenia opie­
ra się właśnie na wyjaśnieniach 
oskarżonego i to nie popartych 
dowodami. Skoro brak konkret­
nych dowodów — stwierdził obroń 
ca — niech powstanie przekona­
nie sądu, że mamy do czynienia 
ze zbrodniarzem prawdomównym 
i że nie było bezpośredniego za­
miaru zabójstwa. Tym bardziej, 
że biegły nie wykluczył możliwo­
ści tego, co powiedział na swą 
obronę oskarżony.

Przechodząc do wymiaru kary 
mec. Barszczewski stwierdził m.

(Dokończenie na str. 2)

Wyniki coraz lepsze

Spółdzielczość procy 
podsumowuje roczną działalność

(Inf. wł.)
W piątek rozpoczęła się w 

Poznaniu Krajowa Narada 
Spółdzielczości Pracy, poświę 
eona omówieniu aktualnych za 
dań i problemów spółdziel­
czych. Jak wynika ze sprawo­
zdania prezesa CZSP — Ada­
ma Żebrowskiego, ruch ten od 
grywa ważną rolę w życiu na 
szego państwa. W roku ubie­
głym spółdzielczość pracy do­
starczyła społeczeństwu masę 
towarową i usługi wartości 
około 30 mld. złotych. Jest to 
prawie o 5 miliardów zło-

Zebrania przedwyborcze
w okręgach przemysłowych

W okręgach przemysłowych 
odbywają się zebrania, na któ 
rych załogi przekazują postu­
laty pod adresem wysunię­
tych przez siebie kandydatów.

Wczoraj m. in. załoga Za­
kładów Przemysłu Odzieżo­
wego im. Komuny Paryskiej, 
Oddział przy ul. Czarneckie­
go, spotkała się z kandydata­
mi do Rady Narodowej m. 
Poznania: Stanisławą Berna- 
cik, Ireną Weber i Julianem 
Seneńko.

W ożywionej dyskusji, w 
której poruszano szczególnie 

I sprawy bytowe — załoga wy­
raziła zaufanie dla swoich 
kandydatów i przekazała sze­
reg spraw, którymi powinny 
zająć się nowo wybrane wła- 

1 dze miejskie.

POD ZNAKIEM KARNAWAŁU...

się na bal!Ja też szykuję
CAF

Dwa tysiące rozwiązań
Wynik „Konkursu noworocznego"

Okazuje się, że nasz konkurs 
noworoczny nie był trudny. 
Większość uczestników na­
desłała prawidłowe rozwiąza- 

;nia: Dwóch panów przy murze, 
I to „Zemsta” Fredry, „Tadeu-

realizację zawarcia takiego u- | 
kładu. N. A. Bułganin podkre-
śla, miałoby to
wpływ na osłabienie 
m ięd zy na r od-oweg o.

Premier Bułganin

ogromny 
napięcia

porusza
w swych listach również spra

Ambasador Japonii

sza”, który tępi mrówki przy 
pomocy DDT — poznał każdy. 
Kwaterunek sprawił trochę 
kłopotu. Chociaż „Rzeczywi­
stość” Putramenta i „Syzyfo­
we prace” zbliżone są do ry­
sunku, prawidłowa odpowiedź 
brzmi „Ludzie bezdomni” Że­
romskiego. „Ryby śpiewają w
Ukajali” A. Fiedlera.

3. serwis 6-osoóowy (porcelit) — 
Józef Hołderny, Poznań al. Cze­
chosłowacka 32/1,

(Ciąg dalszy na str. 2)

Ha Pomorzu Zachodnim 
ruszyła odbudowa 
wielu obiekfów

SZCZECIN (PAP)
Z ogólnej liczby ponad

uwierzytelniające
WARSZAWA (PAP)
Przewodniczący Rady Pań­

stwa — Aleksander Zawadzki 
przyjął 10 bm. w Belwederze 
na audiencji ambasadora nad­
zwyczajnego j pełnomocnego
Japonii w Polsce Saburo
Ohte, który złożył listy uw 
i zytelniające.

„Ursus” parający się z bykiem, 
to przecież „Quo Vadis” Sien­
kiewicza. Artura Marii Swi- 
narskiego i jego „Achillesa i 
panien” dotyczył ostatni rysu­
nek. Tak więc konkurs zakoń­
czony.

A oto lista szczęśliwych wy­
brańców losu:

1. serwis 12-osobowy — Anna Ku 
jawianka, Środa, ul. Kegla 5,

2. komplet damski — Hela Ko- 
marnicka, Poznań, Kaszubska 4,

Cpraz^liżej wybory
Coraz mniej dni

i dzieli Was od naszego nowego konkursu } 
< 1
> wyborcza »Zgaduj - Zgadula« ;

daje Ci szanse wygrania i
! radia — zegarka — fotoaparatu J

tych więcej, niż przewidywały 
ustalone zadania i to m. in. 
umożliwi spółdzielczości do­
starczenie dodatkowej akumu­
lacji w wysokości około 850 
min. zł.

O rozwoju spółdzielczości 
świadczą m. in. liczne inwe­
stycje, szacowane na około 
miliard złotych i założenie 400 
nowych przedsiębiorstw. Obok 
pozytywów spotyka się w 
wielu spółdzielniach niedo­
ciągnięcia. Należy do nich m. 
in. naruszenie równowagi po­
między wzrostem płac, a -wy­
dajnością, ucieczka od pro­
dukcji nierentownych artyku­
łów, niedostateczna troska o 
jakość, niewykonanie planu 
eksportu i osłabienie ruchu 
wynalazczości pracowniczej.

O tym, co należy zrobić, aby 
spółdzielczość pracowała z 
większą korzyścią dla społe­
czeństwa, mówiono w czasie 
dyskusji. Obrady trwaja.

(L)

Krajowa narada
działaczy TRZZ

WARSZAWA (PAP)
W siedzibie Rady Naczelnej 

Towarzystwa Rozwoju Ziem 
Zachodnich w Warszawie od­
była się narada przewodniczą­
cych i sekretarzy rad okręgo­
wych TRZZ ze wszystkich wo­
jewództw zachodnich i pół­
nocnych oraz okręgów TRZZ 
w Warszawie, Poznaniu i Bia­
łymstoku. Celem narady była 
wymiana dotychczasowych do­
świadczeń oraz ocena pracy i 
perspektyw rozwoju towarzy­
stwa na terenie poszczegól­
nych województw.

Obradom przewodniczył wi­
ceprzewodniczący Prezydium 
Rady Naczelnej TRZZ — pos. 
Jan Izydorczyk. Wziął w nich 
również udział zastępca prze­
wodniczącego nadzwyczajnej 
Sejmowej Komisji Ziem Za-
chodnich pos.
Opola. Na czoło obrad wysu­
nęła się kwestia aktywizacji 
gospodarczej województw za­
chodnich i północnych.

Sejm przed debatą 
nad budżetem 

i planem gospodarczym

100
różnych obiektów przemysło­
wych, w tym przeszło 20 o zna 
czeniu kluczowym, przewidzia 
nych jest do odbudowy na Po­
morzu Zachodnim. W więk­
szości trwają intensywne ro­
boty nad ich uruchomieniem.

M. in. w Załomie pod Szcze- 
cinem trwają prace porządko­
we oraz inwentaryzacyjne. W 
uszkodzonej w czasie działań 
wojennych i zdemontowanej 
fabryce silników lotniczych — 
przejętej jesienią ub. roku 
przez Ministerstwo Przemysłu 
Ciężkiego, już w niedługiej 
przyszłości rozpocznie się pro­
dukcja elektrycznych i tele­
technicznych drutów nawojo­
wych oraz różnego gatunku 
kabli.

Trwrają także prace przygo­
towawcze do odbudowy elek­
trociepłowni na Pomorzanach 
w Szczecinie — inwestycji fi­
nansowanej przez Minister­
stwo Górnictwa i Energetyki.

Z nowym rokiem rozpoczęły 
się także prace nad rozbudo­
wą fabryki mebli w Golenio­
wie, prowadzone przez Mini­
sterstwo Leśnictwa i Przemy­
słu Drzewnego. W trakcie u- 
ruchamiania i rozbudowy jest 
także wiele innych mniejszych | 

zakładów,

WARSZAWA (PAP)
Najbliższe tygodnie w Sej­

mie zapowiadają się bardzo 
pracowicie. Zbliża się bowiem 
najgorętszy okres, a mianowi­
cie doroczna debata nad budi * 
tern i planem gospodarczym. 
Preliminarz budżetowy został 
zatwierdzony w środę przez 
Radę Ministrów i można się 
spodziewać, że w najbliższych 
dniach wpłynie do laski mar­
szałkowskiej.

Według przewidywań, ple­
narne posiedzenie Sejmu, na 
którym odbyłoby się pierwsze 
czytanie projektu budżetu, od­
będzie się prawdopodobnie ok. 
20 stycznia. W przewidywaniu 
bliskiego już terminu rozpo­
częcia prac budżetowych, Sej­
mowa Komisja Planu, Budżetu 
i Finansów ustaliła w piątek 
na wspólnym posiedzeniu z 
przewodniczącymi innych ko­
misji kalendarz prac oraz tryb, 
w jakim rozpatrywany będzie 
przez poszczególne komisje 
preliminarz budżetowy. Łącz­
nie z nim analizowany też bę­
dzie projekt planu gospodar­
czego, ktorego pierwsze czyta­
nie już się w Sejmie odbyło.

l ostatnie! chwili
Przymusowe ładowanie 
samolotu „LOT“

WARSZAWA (PAP)
9 hm. około godz. 20 samolot 

„LOT-u“, lecący z Warszawy do 
Gdańska lądował przymusowo w 
rejonie Nowego Miasta nad Pilicą.

Lądowanie odbyło się szczęśli­
wie, żaden z pasażerów i człon­
ków załogi nie uległ obrażeniom.

Próba z pociskiem 
„Atlas“

WASZYNGTON (PAP)
W piątek przed południem Ame 

rykanie przeprowadzili czwartą z 
kolei próbę z międzykontynental- 
nym pociskiem balistycznym, ty­
pu „Atlas0.

Pocisk wyrzucono z bazy na 
Przylądku Canaveral na Florydzie 
w Kierunku południowo-wschod­
nim. Kilkanaście minut po zniknię 
clu „Atlasa“ w chmurach, mini­
sterstwo obrony USA oznajmiło w 
Waszyngtonie, iż próba „prze­
biegła pomyślnie0.



Eisenhower do Kongresu

Wiele słów o pokoju i dobrej woli
Nowe propozycje 

N. A. Bułganina
Plan 

potrzebny Europie milczenie na temat ewentualności rokowań
Plan Rapackiego w miarę roz­

szerzania się dyskusji nad 
nim zyskuje coraz więcej zwolen­
ników wśród polityków w kra­
jach zachodnich. Bez przesady 
można stwierdzić, że niemal każdy 
dzień przynosi nowe nazwiska dzia 
laczy reprezentujących różne kie­
runki polityczne, którzy w polskiej 
propozycji dezatomizacji Europy 
środkowej w’idzą słuszny i realny 
krok na drodze do wzmocnienia 
europejskiego bezpieczeństwa. Na­
leży się spodziewać, że radziecka 
decyzja w sprawie redukcji sił 
zbrojnych o 300 tvs. żołnierzy i o- 
statnie propozycje Bułganina przy­
niosą tej dyskusji nowe elementy.

W Stanach Zjednoczonych w ło­
nie administracji Eisenhowera 
utworzyły się dwie grupy. Jedna z 
nich, z Dullesem na czele, stoi na 
stanowisku, że gdyby nawet miało 
dojść do rozmów, to powinny one 
ograniczyć się tylko do rozbroje­
nia. Natomiast grupa przeciwna 
ze Stassenem na czele, uważa, że 
w rozmowach z Moskwą należy po­
ruszyć możliwie szeroki wachlarz 
zagadnień, a wśród nich również 
projekt zakaz.i magazynowania 
broni jądrowej na terenie Europy 
Środkowej.

Oprócz zwolenników', plan Rapac 
kiego ma oczywiście i przeciwni­
ków. Wśród nich, oprócz Dullesa, 
wyraźnie sprecyzowali swoje ne- 
gatvwne stanowisko sekretarz ge­
neralny NATO Spaak, kanclerz 
Adenauer i premier Gaillard,

Przeciwnicy planu Rapackiego 
uważają między innymi, że utwo­
rzenie zneutralizowanej strefy w 
centrum Europv nie zmieni faktu, 
iż pociski o średnim zasięgu, za­
instalowane np. na granicy polsko- 
radzieckiej albo francusko-nie- 
mieckiej, byłyby nieustanną groź­
bą zarówno przy realizacji planu 
Ranackiego jak i bez niego. W wy­
padku bowiem wybuchu wojny 
między USA a 'ZSRR, pociski te 
mogłyby przelatywać ponad zdez- 
atomizowaną strefą. Adenauer 
oświadczył oprócz tego, że ,,utwo­
rzenie strefy bezatomowej w Euro­
pie r.ie wpływ'a na złagodzenie na 
pięcia, które to złagodzenie osiąg­
nąć można jedynie w wyniku po­
rozumienia w sprawie kontrolowa­
nej i powszechnej redukcji zbro­
jeń ’. Dodajmy jednak dla ścisło­
ści, że ostatnio oficjalnie oświad­
czono w Bonn, iż rząd bada szcze­
gółowo propozycję polską.

Nie można odmówić słuszności 
twierdzeniu, że w wypadku wojny 
pociski średniego i dalekiego za­
sięgu mogłyby przelatywać ponad 
strefą zdezatomizowaną, To jeat 
czysto wojskowy argument. Ale 
oprócz niegs istnieje polityczny 
punkt widzenia i niepodobna unik­
nąć pytania, czy stworzenie tej 
strefy nie wniknęłoby dodatnio na 
ogólną atmosferę polityczną? Czy 
stworzenie tej strefy nie zła"odzi- 
łoby napięcia w stosunkach poli­
tycznych tak dalece, że groźba woj 
ny zostałaby odsunięta?

Otl kilku lat przy różnych oka­
zjach mówi się o konieczności zna­
lezienia częściowych rozwiązań, 
prowadzących do dalszych i donio­
ślejszych decyzji.

Plan Ranackiego jest tym wła­
śnie częściowym rozwiązaniem 
wskazującym na możliwość, osiąg­
nięcia dalszych i pełniejszych re­
zultatów. T. R.

Po otiuarciu
Kongresu USA

Nowy budżet Stanów, który 
uchwali Kongres, wynieść ma 

ponad 75 miliardów' dolarów, z 
czego prawie 55 proc, pochłonąć 
mają wydatki militarne. Ponieważ 
ni> jest pewne, czy administracji 
uda się zrównoważyć budżet, za­
chodzi możliwość, że wzrośnie za­
dłużenie państwa, sięgające obec­
nie 275 miliardów dolarów'. W tym 
wypadku dyskusja nad budżetem 
może być burzliwa tym bardziej, 
że na jesieni odbędą się nowe wy­
bory do Kongresu i kongresmeni 
muszą liczyć się z opinią wybor­
ców' — podatników,

Gospodarcza recesja choć nie 
przybiera dramatycznych rozmia­
rów, utrzymuje się, co powoduje 
powolną, ale stałą drożyznę i 
wzrost bęzrobocia. Przed dwoma 
laty w Stanach bvło 2.800 tys. bez­
robotnych. obecnie jest ich o mi­
lion więcej, a przypuszcza się, że 
normalne w pierwszych miesią­
cach roku sezonowe bezrobocie w 
niektórych dziedzinach produkcji 
zwiększy liczbę bezrobotnych do 
4,5 min. na początku lutego, a do 
S min. w marcu. Spraw'ą tą zajmie 
się na pewno Kongres, podobnie 
jak i ogólną sytuacja ekonomiczną 
w kraju, co do której zdania są po- 
d Melone.

Z zagadnień polityki wewnętrz­
nej na czoło wysuwają się cztery. 
70 PIERWSZE: oroblem rozwoju 
ranki i szkolnictwa w związku z 
' ikcesami rad-zieckimi w tych dzie 
'zinaeh. PO DRUGIE: decyzja, co 
M?ży zrobić w wynadku nie prze- 

w'dz’anym przez konstytucie. jeśli 
ze względu na zły stan 

zdrowia nie mógłby snrawować 
swego urzędu. PO TRZECIE: pro­
blem tzw. swobód obywatelskich 
związany ściśle z wynikającymi z 
uprzedzeń rasowych trudnościami 
włączenia ludności murzyńskiej do 
ogólnego życia publicznego. PO 
CZWARTE zbadanie działalności 
związków zawodowych.

Wielka kontrowersję wywoła w 
Kongresie niewątpliwie sprawa po 
mocy dla zagranicy, prelińiinowa- 
nej w budżecie na sumę blisko 4 
miliardów dolarów. Słyszy się zda­
nia, że Kongres prawdopodobnie ob 
niży tę sumę. Sorawa ta wiązać się 
będzie zarówno z ostrą na pewno 
dyskusją nad nolityka zagranicz­
ną USA. jak i ąlćwnvm proble­
mem tej sesji Kongresu — polity­
ka militarną administracji szczegół 
nie w dziedzinie nostęnu technolo­
gicznego w takich rodzą lach bro­
ni. jak poc’skł zdalnie kie-owane, 
okręfy podwodne o nanędzie ato­
mowym i wehikuły międzyplane­
tarne. nrzynuszcza się, że Kongres 
podwyższy wydatki na zbrojenia.

E. OSMANCZYK

WASZYNGTON (PAP)
Jak już podawaliśmy, 9 stycznia br. prezydent Eisen­

hower wygłosił na posiedzeniu Kongresu tradycyjne 
doroczne orędzie o stanie państwa, przedstawiając Kon­
gresowi ośmiopunktowy program wykonania tych zadań.

..Nic moglibyśmy — mówił 
m. in. Eisenhower — popełnić 
bardziej tragicznego błędu niż 
koncentrowanie się tylko na 
potędze militarnej. Dbając o 
siłę wojskową, nie możemy za 
niedbywać tych dziedzin roz- 
woju ekonomicznego, handlu, 
dyplomacji, oświaty, ideologii, 
na których powinien opierać 
się prawdziwy pokój.”

W dalszym ciągu prezydent 
wywodził, że bezpieczeństwu 
Stanów Zjednoczonych zagra­
ża „ekspansja radziecka”. O- 
świadczył on, że ta ekspansja 
ma charakter wszechobejmu- 
jący, rozciągając się nie tylko 
na dziedzinę militarną, lecz i 
na gospodarkę i naukę. Jego 
zdaniem — Związek Radziecki 
prowadzi „totalną, zimną woj 
nę”. Co się tyczy zagrożenia 
militarnego USA, to prezydent 
powiedział m. in.: „W obecnej 
chivili panuje opinia, że jeste­
śmy prawdopodobnie nieco w 
tyle za Związkiem Radzieckim 
w dziedzinie rozwoju pew­
nych dalekosiężnych pocisków 
balistycznych. Jestem jednak 
przekonany, po dokładnym zba 
daniu wszelkich posiadanych 
informacji, że gdy dokonamy 
niezbędnych wysiłków, będzie 
my mieli pociski w potrzebnej 
ilości i we właściwym czasie, 
aby utrzymać i wzmocnić na­
szą odstraszającą potęgę”.

Równocześnie jednak niepo­
koi Eisenhowera „zmasowana 
ofensywa ekonomiczna ZSRR”, 
która rozwija się zwłaszcza 
wobec krajów słabo rozwinię 
tych. „Przyznajmy — oświad­
czył w związku z tym Eisen­
hower, że większość spośród 
nas nie przewidziała psycho­
logicznego efektu, jaki miało 
wywrzeć na świat wystrzele­
nie pierwszego sztucznego sa­
telity Ziemi. Nie popełnijmy 
podobnego błędu w innej dzie­
dzinie, lekceważąc o wiele 
jeszcze poważniejszy efekt ra­
dzieckiej ofensywy gospodar­
czej”. Toteż prezydent USA 
nawołuje do użycia rozległych 
sił ekonomicznych Ameryki 
”w sposób twórczy, nic tylko 
na bezpośrednie wysiłki mili­
tarne, lecz również na cele po 
lityki zagranicznej”.

Ośmiopunktowy program Ei 
senhowera. wygląda w stresz­
czeniu następująco:

1. Reorganizacja obrony
Wspominając o rywalizacji 

między poszczególnymi rodza­
jami broni, Eisenhower stwier 
dził, że należy przede wszyst­
kim zapewnić taki stan rze­
czy, by ta rywalizacja nie 
przeszkadzała prawidłowemu

Wynik konkursu
(Dokończenie ze str. 1)

4. koszula popelinowa — Narcyz. 
Dutkiewicz, Poznań, ul. Micha­
ła 11 a,

5. termos do kawy — H. Kaptur- 
ski, Poznań, Armi Czerwonej 48/9,

6. komplet bielizny damskiej — 
Janina Bartkowiak, Poznań ul. 
Kościuszki 1—2 m. 9,

7. portfel — Leszek Daszkiewicz, 
Poznań, ul. Umińskiego 25 m. 4,

8. aktówka — Dyonizy Chojnacki, 
P-ń, ul. Gwardii Ludowej nr 18,

9. komplet damski — Leokadia 
Wierzbicka, P-ń, ' ul. Żurawia 
19—21 m. 21,

10. portfel — Konrad Najderek, 
P-ń, ul. Głogowska 52 1,

11. stylony — Gabriela Maćko­
wiak, P-ń, ul. Kosińskiego 19/4,

12. koszula popelfnowa — Cze­
sław Bartkowiak, P-ń, ul. Mylna 
nr 15/2,

13. torebka damska — Helena 
Dudek F-ń, ul. Graniczna 7,

14. torebka damska —• Mieczy­
sław Pluta, Mosina, ul. Farbiar- 
ska 8^

15. śniony — Wanda Szymczak, 
P-ń, ul. Głogowska 15,

16. stylony — Melania Wicher- 
ska, P-ń, ul. Głogowska 65/32.

Nagrody książkowe:
Edward Pięta, Września, Parko­

wa 6; Hieronim Wawrzyniak Po­
znań, Knapowska 24 m. 2; Halina 
Trojan, Kraków, Grzegórzecka nr 
92/9; Stefania Piszczola, P-ń, ul. 
Fredry 3/8 a; Katarzyna Borowicz, 
P-ń, Lampego 5/1; Janina Mądra 
P-ń, Wawrzyniaka 11/3; Teodor 
Maks, P-ń, Szyszkowskiego 13/2; 
Gwidon Remlein, P-ń, Owsiana 32 a 
m. 15; Zofia Hądzelak, P-ń, Malec 
kiego 6/6: Janina Chojecka, P-ń, 
Konopnickiej 16/4. 

funkcjonowaniu amerykań­
skich sił zbrojnych. Powinni­
śmy — powiedział Eisenhower 
— położyć jej kres.

2. Przyspieszenie 
wysiłków obronnych 
Prezydent USA nawołuje do 

wzmożenia całej pracy w tej 
dziedzinie, wspominając m. 
in. o konieczności „dalszego 
rozproszenia sił szturmowych” 
i usprawnienia systemu alar­
mowego na wypadek ataku. 
Oświadcza on, że „należy u- 
trzymać wolność mórz”, mówi 
o budowie okrętów podwod­
nych i krążowników, o napę­
dzie atomowym, pływających 
wyrzutni rakietowych itp. Do- 
daje, że Stany Zjednoczone 
powinny utrzymać „wszelkie 
niezbędne typy ruchomych sił 
zbrojnych, aby stawić czół? 
konfliktom lokalnym, gdyby 
zaszła potrzeba”. Nawołuje 
wreszcie do dalszych prac ba­
dawczych nad konstruowa­
niem „broni przyszłości”.

3. Pomoc wojskowa
i gospodarcza 
dla zagranicy

W tym punkcie Eisenhower 
podkreśla przede wszystkim, 
że program pomocy wojsko­
wej dla zagranicy stanowi „in 
tegralną część wysiłków obron 
nych USA”. Co się tyczy po­
mocy ekonomicznej, to prezy­
dent proponuje rozszerzenie 
kredytów w drodze zbytu nad 
wyżek rolnych i za pośrednic­
twem banku eksportowo-im- 
portowego.

4. Handel zagraniczny
Prezydent wzywa Kongres 

do przedłużenia na okres dal­
szych 5 lat ramowej ustawy o 
umowach handlowych z zagra 
nicą. Stwierdza on, że handel 
zagraniczny stanowi poważne 
poparcie dla gospodarki ame­
rykańskiej. Daje on zatrudnię 
nie 4,5 miliona robotników 
amerykańskich. Rozszerzając 
handel z innymi krajami, Sta 
ny Zjednoczone stworzą dal­
sze możliwości rozwoju swo­
jej gospodarki. Izolacja Sta­
nów Zjednoczonych nie jest 
już „ani możliwa ani pożąda­
na”.

5. Współpraca naukowa 
z aliantami

Prezydent wzywa Kongres do 
uchwalenia ustawy, która Do­
zwoli na „dzielenie się tajem­
nicami atomowymi z naroda­
mi zaprzyjaźnionymi”. Stany 
Zjednoczone — powiedział Ei­
senhower — nie mogą sob;e 
pozwolić na separowanie się 
pod tym względem od uczo­
nych innych krajów.

6. Oświata i prace 
badawcze

W tym punkcie Eisenhower 
zaleca wydawanie w ciągu 4 
lat dodatkowo około miliarda 
dolarów rocznie na cele oświa 
towe i naukowo-badawcze.

7. Nowe kredyty 
na cele militarne

Budżet federalny na nowy 
rok budżetowy, rozpoczynają­
cy się 1 lipca, ma przewidywać 
dodatkowe kredyty w sumie 
4 miliardów dolarów na cele 
wojskowe. Kredyty te ma-ą 
być użyte na pociski rakieto­
we, okręty o napędzie atomo­
wym. dalsze prace w dziedzi­
nie energii atomowej i różne 
inne badania.

8. Czyny pokojowe
„Zwracam się tu — powo­

dzią! Eisenhower — nie tylko

Z prac Rady NATO
PARYŻ (Radio)
Stała Rada Paktu Północno- 

Atlantyckiego kontynuowała 
w piątek dyskusję nad opraco­
waniem odpowiedzi na pierw­
szą serię listów premiera Bu<- 
ganina. Rada rozpatrzyła pro­
jekty odpowiedzi Wielkiej Brv 
tanii, Stanów Zjednoczonych, 
Francji i Belgii. (V)

do Kongresu i narodu USA, ile 
raczej w imieniu narodu USA 
do wszystkich innych narodów, 
zwłaszcza zaś narodów ZSRR. 
Gdy przeanalizujemy sytuację 
do końca, będziemy musieli 
stwierdzić, że istnieje jedno iyl 
ko rozwiązanie stojących przed 
nami niezmiernie poważnych 
problemów. Świat musi za­
przestać obecnego wyścigu na 
polu budowy coraz to bardziej 
niszczycielskiej broni i wkro­
czyć wreszcie zdecydowanie 
na drogę prowadzącą do trwa­
łego pokoju. Nasza największa 
nadzieja sukcesu tkwi w fak­
cie, że cała ludzkość zawsze 
pragnęła pokoju i pragnie gc 
również dzisiaj. Kwestia pole­
ca na tym, by znaleźć sposób 
przekucia tych powszechnych 

pragnień w działanie. Będz;e 
to wymagało czegoś więcej niż 
tylko pokojowych słów. Wy­
maga to pokojowych czynów.

Po kilku słowach na temat 
konieczności jak najszerszej 
międzynarodowej współpracy 
naukowej Eisenhower zajął s;ę 
perspektywami rozbrojenia. 
„Ze wszystkich czynów poko­
jowych świat potrzebuje naj­
bardziej rozbrojenia” — oświad 
czył prezydent. — Nie wolno 
wyrzekać się prób porozumie­
nia”, jednakże porozumienie 
takie — wywodził Eisenhower 
— wymaga „szczerości po obu 
stronach”, aby „wytworzyć i 
utrzymać zaufanie”.

Kończąc swoje orędzie, pre­
zydent apelował do narodu a- 
merykańskiego o wykazanie 
ducha ofiarności i o uchwale-* 
nie proponowanego programu.

Prezydent Stanów Zjedno­
czonych — jak zwracają uwa­
gę zachodnie agencje praso­
we — zupełnie nie wspomniał 
c ewentualności zwołania kon­
ferencji wielkich mocarstw na 
najwyższym szczeblu, lub cho­
ciażby konferencji ministrów 
spraw zagranicznych dla prze­
prowadzenia rozmów ze Związ 
kiem Radzieckim.

WŚRÓD PRZYJACIÓŁ
Budapeszt I
Centralnym wydarzeniem we­

wnętrznym Węgier, któremu po­
święca się obecnie niezwykle wie­
le uwagi, jest powoływanie kontro 
li społecznej. Zamiast, zlikwidowa­
nych w roku 1956, ministerstwa 
kontroli i wydziałów kontroli po­
szczególnych ministerstw tworzy 
się obecnie tzw. system kontroli 
ludowej.

System ten polega na powoła­
niu we wszystkich województwach, 
powiatach i miastach komisji kon­
troli o niezwykle szerokich upraw­
nieniach. Dość wspomnieć, że w 
zakres działalności komisji wejść 
mają wszystkie dziedziny życia 
państwowego z wyjątkiem są­
downictwa, wojska i policji.

Członkostwo komisji z wyjątkiem 
przewodniczącego i jego zastępców 
będzie pracą społeczną. Członków 
komisji wybierać będą na okres 
nieograniczony rady narodowe, 
mając jednocześnie prawo ich od­
woływania.

Na Węgrzech uwjaźa się zapo­
wiedź wprowadzania systemu kon­
troli ludowej za najdonioślejsza 
wydarzenie 1957 r.

Moskwa 1
Z całą konsekwencją zaprowa­

dza się w Związku Radzieckim za­
początkowaną w roku ubiegłym 
reformę zarządzania przemysłem. 
Na grudniowym plenum Komitetu 
Centralnego KPZR ustalono, że re­
prezentantem interesów załóg fa­
brycznych będą tzw. stale działa­
jące narady produkcyjne. Coraz

(Dokończenie ze str. 1) 
nin pisze, że tego rodzaju kro 
ki skierowane są przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. Pań 
stwa te powinny jednak zdać 
sobie sprawę, mimo że słowa 
te będą brzmieć dla nich bar 
dzo ostro, że w wypadku woj 
ny. jako pierwsze narażone 
będą na niszczycielskie ciosy 
odwetowe. Bułganin. proponu­
je utworzenie systemu kon­
troli, który by uniemożliwił 
niespodziewany atak jednego 
państwa na drugie i proponu­
je utworzenie międzynarodo­
wych posterunków kontrol­
nych w głównych węzłach ko 
lejowych, .wielkich portach 
itd., jak również utworzenie 
strefy inspekcji lotniczej w 
Europie o głębokości 800 km 
po jednej i drugiej stronie 
ustalonej linii demarkacyjnej.

Przypominając fakt reduk­
cji radzieckich sił zbrojnych 
o dalsze 300 tys. żołnierzy 
N. A. Bułganin wzywa mocar 
stwa zachodnie by poszły w 
ślad Związku Radzieckiego 
dając tym samym konkretny 
wkład na rzecz złagodzenia 
napięcia międzynarodowego i 
ustanowienia powszechnego po 
koju.

N. A. Bułganin porusza rów 
nież w swych listach sprawę 
Niemiec stwierdzając, iż re­
dukcja wojsk obcych stacjo­
nujących obecnie na terenie 
całych Niemiec i innych 
państw członków Układu War 
szawskiego i NATO miałaby 
doniosłe znaczenie polityczne 
dla polepszenia sytuacji w Eu 
repie, położenia kresu zimnej 
wojnie, rozszerzenia współpra­
cy międzynarodowej. Przyczy­
niłoby się to również do ułat­
wienia rozwiązania problemu 
Niemiec.

Bułganin wyraża pogląd, że 
gdyby przy ustalaniu liczby 
uczestników proponowanej 
konferencji miaiły powstać 
trudności wówczas można ogra 
niczyć liczbę uczestników. N. 
A. Bułganin wypowiada się 
przeciwko zwołaniu konferen­
cji ministrów spraw zagra­
nicznych, ponieważ — jak pi­
sze — nie ma pewności, iż mo 
że ona przynieść pozytywne re 
zultaty.

Kałużny skazany
(Ciąg dalszy ze str. 1)

in.: „Załóżmy się, że oskarżony 
uprowadził dziecko z zamiarem 
morderstwa. I wtedy zestawmy: 
19 lat (wiek oskarżonego) i szubie­
nica! Jeżeli przyjmujemy, że dła 
dwutygodniowych wakacji w Za­
kopanem Kałużny zdecydował się 
na straszliwą zbrodnię, to czyn 
oskarżonego w porównaniu z po­
budkami nie da się pomieścić w 
psychice normalnego człowieka. ” 
Powołując się na autorytety w 
dziedzinie psychiatrii obrońca 
stwierdził, że zachodziła koniecz­
ność zbadania Kałużnego przez le- 
karzy-psychiatrów. przecież bada­
ny był nawet profesor Tarwid — 
członek PAN. A tu mamy do czy­
nienia z młodocianym przestępcą, 
boć metryka ukończenia 17 lat nie 
jest równoznaczna z męską doj- 

częściej mówi się o tym, że nara­
dy produkcyjne będą zapobiegał}’ 
podejmowaniu niesłusznych decy­
zji przez dyrektorów niektórych 
fabryk. Dyrektorzy przedsiębior­
stwa będą wprawdzie nadal mia­
nowani odgórnie, ale władze za­
twierdzające ich nominacje będą 
zasięgały w tej sprawie opinii 
stałych narad produkcyjnych. Do­
tyczy to również zwalniania z 
pracy robotników; kwestie sporne 
będą rozstrzygane w zakładzie pra 
cy przez organizacje związkowe, 
zamiast jak dotychczas przez wła­
dze nadrzędne.

Praga
Zapowiedziana na rok bieżący 

reorganizacja gospodarki narodo­
wej) dotyczyć będzie także szkol­
nictwa. Już w roku ubiegłym w 
83 ^kołach czechosłowackich wpro 
wadzono doświadczalnie nowe pro­
gramy nauczania, uwzględniające 
w znacznie większym stopniu niż 
dotychczas estetyczne wychowa- 
nie młodzieży (muzyka, przedmio­
ty klasyczne), przedmioty politycz­
ne i sport. Dąży’się jednocześnie 
do odciążenia młodzieży szkolnej 
od nauki w domu. Eksperymenty 
te mają być rozszerzane; w la­
tach 1960—62 nowe programy objąć 
mają wszystkie szkoły w Czecho­
słowacji.

Zamierza się również przekazać 
szkoły zawodowe bezpośrednio za­
kładom przemysłowym. Na wyż­
szych uczelniach ma ulec ograni­
czeniu aparat administracyjny, 
przy jednoczesnym zwiększeniu 
roli samorządu studenckiego.

Oprać. T. K.

Ponieważ na konferencji na 
leżałoby omówić takie zagad­
nienia, jak: rozbrojenie, poło­
żenie kresu propagandzie wo­
jennej, popieranie rozwoju wy 
miany handlowej między pań­
stwami itd. — celowe byłoby, 
aby w obradach wzięli udział 
przedstawiciele takich, nie na­
leżących do żadnego ugrupo­
wania państw, jak np.: Indie, 
Szwecja, Jugosławia, Egipt, 
Austria i Afganistan.

Zdaniem rządu radzieckie­
go, konferencja mogłaby się 
odbyć — po uzyskaniu na to 
zgody rządu szwajcarskiego — 
w Genewie.

Jeśli chodzi o propozycje 
zorganizowania konferencji na 
szczeblu ministrów spraw za­
granicznych, to rząd radziec­
ki uważa, że nie ma pewności, 
czy obrady ministrów dadzą 
pomyślne wyniki.

Pierwsze reakcje
WASZYNGTON (Radio)
Jak podała prasa amerykań­

ska, rzecznik prasowy Depar­
tamentu Stanu odpowiadając 
na pytania korespondentów, 
dotyczące nowego listu Bułga­
nina do Eisenhowera oświad­
czył że: „istota listu polega na 
propozycji w sprawie podjęcia 
pewnych kroków, które zda­
niem Rosjan doprowadzą do 
rozładowania napięcia oraz 
propozycji w sprawie zwołania 
narady szefów rządów”.

List jest obecnie tłumaczo­
ny. (V)

BELGRAD (PAP)
Rzecznik jugosłowiańskiego 

Sekretariatu Stanu do Spraw 
Zagranicznych — Jaksa Petric 
oświadczył na konferencji 
prasowej w piątek, że nowe 
listy premiera Bułganina za­
wierają „szereg bardzo waż­
nych propozycji”. Rząd jugo­
słowiański przestudiuje w naj 
bliższym czasie te propozycje 
„z największą uwagą”. Rzecz­
nik dodał przy tym, iż amba­
sador radziecki w Belgradzie 
— Zamczewski, poinformował 
prezydenta Tito o treści no­
wych propozycji radzieckich.

na karę śmierci
rzałością. Mec. Barszczewski 
wniósł o ,,zamienienie kary śmier­
ci na niemniej straszną — wieczną 
karę”.

W ostatnim słowie oskarżony po 
wiedział m. in.: „Wiem, że mu­
szę ponieść karę. Zdaję sobie spra 
wę, że to jest nieuniknione. Pro­
siłbym, aby przy wydawaniu wy­
roku Sąd uwzględnił mój młody 
wiek i przyznanie się do uprowa­
dzenia dziecka, w ostatnim sło­
wie powtarzam jeszcze raz, że nie 
miałem zamiaru pozbawić je ży­
cia. Dlatego proszę, aby przy wy­
mierzaniu kary Sąd to wszystko 
stwierdził i dał mi jednak możli­
wość powrotu do społeczeństwa...”

W godzinach popołudnio­
wych Sąd Wojewódzki ogłosił 
wyrok. Kałużny został uznany 
winnym zbrodni z art. 225 par. 
1 K.K. i skazany na karę 
śmierci oraz pozbawienia na 
zawsze publicznych i obywa­
telskich praw honorotvych.

Trybunał przyjął stan faktyczny, 
w znacznym stopniu różniący się 
od ustalonego w akcie oskarżenia. 
W uzasadnieniu wyroku stwierdza 
się bowiem, że Kałużny uprowa­
dził Basię na odludny brzeg War­
ty, tam pozbawił życia przez uto­
pienie, a dopiero następnie tele­
fonował po okup. Przy ustaleniu 
takiego stanu Sąd oparł się w du­
żej mierze na orzeczeniu biegłego, 
który poddał w wątpliwość „prze­
chowanie” dziewczynki w zaro­
ślach w sposob, w jaki przedsta­
wił to oskarżony. Łatwość usunię­
cia chusteczki, brak śladów po 
skrępowaniu, fakt, że oskarżony 
miał zbyt maio czasu (około go­
dziny) na obezwładnienie i ukry­
cie dziewczynki, drogę na płac 
Wiosny Ludów, powrót na miejsce 
przestępstwa, popełnienie zbrodni 
i usunięcie jej siadów — wszystko 
to wskazuje, że wyjaśnienia oskar­
żonego są niewiarygodne. Jeśli do­
dać do tego fakt, że Basia mogła 
go poznać, a dalej krzyk dziecka 
— słyszany przed godziną 14 przez 
dwóch świadków oraz urazy na 
głowie, to twierdzenie o popełnie­
niu zbrodni przed telefonowaniem 
po okup stanowi logiczną całość. 
Kałużny — czytamy w uzasadnie­
niu wyroku — stanowi typ czło­
wieka, który dla pieniędzy gotów 
jest na wszystko. Jego młody wiek 
nie może go zwolnić od kary. Ze 
względu na ciężar gatunkowy prze­
stępstwa i prewencję ogólną Sąd 
uznał, że uzasadniony jest naj­
wyższy wymiar kary.

Oskarżony przyjął wyrok spokoj­
nie. Proces toczył się w trybie do­
raźnym, wyrok jest więc prawo­
mocny. (1)



Sprawy dnia „Sputnik" składa życzenia noworoczne

Te wspomnienia nie są ra­
czej dla nikogo miłe. 

Co krok, na bramach domów, 
czasami w opustoszałych lo-
kalach sklepowych tabli-
ce z numerem i napisem. Lu­
dzie przechodzili i mrużyli 
oko. Wiecej: współczuli współ­
obywatelom, tkwiącym we­
wnątrz pomieszczeń, oznaczo­
nych czerwonym szyldem. Ta­
ka była prawda.

Wiele składało się 
powodów. Komitety 
Narodowego były w 
tysięcy mieszkańców 
innym, jak? jednym 
elementem, zdobiącym

na nią 
Frontu 
oczach 
niczym 
■jeszcze 
mister-

rodowego”. Przeglądałem ją 
niedawno, z niejaką trudnoś­
cią doszukując się prób de­
finicji hasła: „Front Narodo­
wy’. W gruncie rzeczy wydaje 
się, że nie definicja jest nam 
w tej chwili najpotrzebniejsza; 
ważniejsze jest zrozumie- 
n i e. Zrozumienie, że wbrew 
wszelkim fasadowym próbom, 
dyrygowaniu, wytycznym re­
organizacjom, ankietologii itp. 
— proces jednoczenia się na­
szego narodu, konsolidowania 
się określonego frontu ideo­
wego — przebiegał prawidło­
wo. Ten proces w znacznej 
mierze już się dokonał, zasad-

ną fasadę. Nie mogły tym ko­
mitetom przysporzyć także po­
pularności ówczesne zwyczaje 
wyborcze, lansowane pod egi­
dą Frontu Narodowego; mam 
na myśli ustalanie list kan­
dydatów, na której cyfra naz­
wisk równała się cyfrze man­
datów w okręgu, czy to o 
posłów chodziło, czy o rad­
nych. Same zaś komitety FN 
pozbawione wyborczej pożyw­
ki wegetowały mizernie, ma-

nicze jego etapy jak się
wydaje — mamy za sobą.

Niewątpliwie okres okupa­
cji legł u podstaw jednoczenia 
się sił patriotycznych w kra­
ju — do wspólnej walki z hi­
tlerowskim okupantem. Nie 
nazywaliśmy tej wspólnej 
wszystkim prawym Polakom
postawy tworzeniem się

jąc — teoretycznie — prawo początek.

zwartego frontu. Tak wszak­
że było. Takie idee głosiła Pol­
ska Partia Robotnicza. To był

zajmowania się wszystkim, 
Ito znaczy w praktyce niczym.

Z tamtych czasów pozostała 
nam m. in. książka B. Bieruta 
„Pod sztandarem Frontu Na-’

? tamóyTfrafif 
miai^
„Gazeta Poznańska44

Potem — jak ten czas leci! — 
wytworzyła się wspólna wola 
jak najszybszego naprawienia 
zniszczeń wojennych w kraju, 
wskrzeszenia Warszawy, od­
budowy Poznania, Wrocławia, 
Szczecina, położenia kresu dzia’ 
łalności bandom UPA.

Lata pięćdziesiąte, ściślej — 
lata wielkiego planu, przy­
niosły sporo rozczarowań; nie 
oznacza to wszakże by ne­
gować niemały, trwały doro-
bek

t

i

W bieżącym roku w ra­
mach tzw. funduszu inter­
wencyjnego gospodarka te­
renowa całego kraju otrzy­
ma 330 milionów zł. Zainte­
resowane „piony” gospodar­
cze Wielkopolski występu­
ją w związku z tym o przy­
znanie ok. 40 milionów. Czy 
uda się tyle otrzymać?

Publicysta „Gazety” W. 
Milczkowski jako główny 
argument przemawiający 
za przyznaniem nam tej su­
my wysuwa — poza oczy­
wistymi potrzebami — 
przysłowiową wielkopolską 
gospodarność.

„Historia minionych lat, 
dostarcza wielu przekonu­
jących świadectw, że owa 
gospodarność nie jest mi­
tem i że wydaje ona owoce, 
jakimi rzadko szczycić się 
mogą pozostałe dzielnice 
kraju — pisze W. M. Istnie­
ją wszelkie przesłanki ku 
temu, by żywić przekona­
nie, iż na naszym terenie 
interwencyjne kredyty zo­
staną na ogół bardziej ce­
lowo i racjonalnie wyko­
rzystane, aniżeli gdzie in­
dziej, a ponadto przyniosą 
większe efekty produkcyj­
ne. Warto zaznaczyć, że w 
ub. roku przeciętny koszt 
zatrudnienia jednej osoby 
w nowo otwartych placów­
kach drobnej wytwórczości 
wyniósł niecałe 10 tys. zł, 
w tym roku — według o- 
pracowanych projektów — 
będzie on jeszcze niższy. 
Niewiele województw po­
trafi osiągnąć cel równie 
niskim nakładem.” (m)

„Tygodnik Zachodni44
W rubryce „Karuzela” B. 

Danowicz atakuje posła A. 
Rozmiarka za to, że poseł 
ten

„mieszka od lat w Po­
znaniu i jak oświadczył 
przedstawicielowi naszej 
(„TZ”) redakcji z rozbraja­
jącą szczerością — nic nie 
wiedział o ukazywaniu się 
w Poznaniu czasopisma 
„Tygodnik Zachodni”.

„Nie bądźmy jednak aż 
tak zarozumiali (pod­
kreślenia moje — k) — pi­
sze dalej B. D. — i nie roz­
dzierajmy szat z tego po-wo-
du, że o istnieniu 
no-kulturalnego 
n i ka Poznan 
wie nic poznański

społecz- 
tygod- 
i a nie 
poseł.”

No cóż. Teraz poseł Roz- 
miarek dowie się o istnie­
niu „Tygodnika”, ale czy 
czytać będzie? Nie wiado­
mo. Tym bardziej że po­
seł dowie się i o czymś wię­
cej. O tym mianowicie, że 
taktu to od Danowicza u- 
czyć się raczej nie należy.

(k)

wszystkim
przemysłowy przede

tego okresu.
W poczet, osiągnięć trzeba za­
liczyć również próby upo­
wszechnienia idei frontu na­
rodowego. Jej treść była i 
jest bliska każdemu polskiemu 
patriocie. Bądźmy jednak o- 
biektywni! Dość długo ta dro­
ga nam treść tonęła w sosie 
sloganianstwa i duchowej mar­
twoty, tolerowana metodą 
właśnie mrużenia oka.

Dlatego Październik przy­
niósł nam również odświeże­
nie tak cennej dla przyszłości 
naszego kraju idei. Władysław 
Gomułka jak najtrafniej wska­
zał przy tym, że we froncie 
narodowym zasadniczym ele­
mentem jest jedność. Lu-
bzie mówią: Co z tego?
Gomułka powiedział, ale w 
praktyce przemalowano stare
tablice na nowe, zamiast 
jest teraz FJN. Na tym i 
nieć...

Nie. To początek. A 
co wyrzucać stare tablice?

FN 
ko-

po 
Ale

ludźmi

ZET

Sa modzielne
i gospodarne

pomagrajq
w

A komitety? Co z komiteta­
mi Frontu? W tej chwili ma­
ją pełne ręce wyborczej ro­
boty. A „na potem” Aleksan­
der Zawadzki „zadał” im tyle

wrażającej mierze 
— po nowemu.

zadań (patrz jego ostatnie

lubiła nas i pamięta nas

Fot. — CAF

przemówienie), zadań związa­
nych z codziennym życiem, 
z jego stałym poprawianiem, 
że powinny okrzepnąć i roz­
winąć się. I zyskać sobie sta­
łe miejsce w życiu społeczeń­
stwa.

Wypadnie przecież komite­
tom FJN pracować w nowych 
warunkach, z nowymi w prze-

nie powinien gniewać ten scep­
tycyzm, on wyrósł w określo­
nej atmosferze. Oczywiście, 
dla każdego myślącego oby­
watela powinno być jasne, że 
nie w tablicach leży istota 
sprawy. Sedno zagadnienia 
tkwi w tym, że opadła fasa­
dowa kurtyna, że teraz n a- 
prawdę idea jedności narodu 
ma wszelkie warunki dla peł­
nego rozkwitu, a komitety FJN 
— pole do działania. Jaki tu
element tłumacząc to, co
wyżej powiedzieliśmy na ję­
zyk praktyki — gra decydu­
jącą rolę? Sądzę, że wyeli­
minowanie obaw, które daw­
niej pętały obywatelom ręce, a 
co najważniejsze, usta.

Kto w tej chwili nie chce:
— umacniania praworząd­

ności i swobód, służących in­
teresom pracujących;

— realizacji programu de­
mokracji (socjalistycznej po­
przez rozwój rad narodowych, 
robotniczych samorządu chłop 
skiego;

— rozwoju naszej gospodar­
ki, oświaty, kultury i nauki;

— stałego, rzeczywistego po­
prawiania bytu ludności?

My, ludzie pracy, chcemy 
tego wszystkiego. Chcemy 
realizacji tego programu bo 
to jest nasz program. Bo 
idea zwartego frontu jedności 
naszego narodu jest nam, to 
trzeba powtórzyć, bliska i 
droga. Trzy litery: F J N, 
mieszczą w sobie głęboką treść: 
i naszą rację stanu i Paździer­
nik i suwerenność.

I

rady narodowe

poprawie bytu 
ludzi pracy

List weterana

y, weterani Powstania 
Wielkopolskiego nie mie­

libyśmy serc wezbranych uczu 
ciem pamiętnych dni 1918/19 
roku, gdybyśmy milczeniem 
pokwitowali piękne artykuły 
naszej prasy, a mianowicie 
„Głosu Wielkopolskiego”, „Ga 
zety Poznańskej” i „Tygodni­
ka Zachodniego”, tak samo 
Rozgłośni Poznańskiej Polskie 
go Radia za reportaż dźwięko­
wy z okazji 39 rocznicy wy­
buchu powstania.

Cieszy nas, drodzy redakto­
rzy, że nie potrzebujecie wy­
pisywać na naszą cześć zadusz 
kowyclł jeremiad i rapsodii, 
ale w sensie pozytywnym mo­
żecie wspominać nasze udane 
dni „krwi i chwały” bez pa­
tosu, ale z wymową godną 
„historii pokoleń ojców”.

Smuci nas, niestety, milcze­
nie prasy stołecznej i Polskie 
go Radia. Uważamy, że nie 
lubią nas, chociaż roją się 
tam hymny od przeróżnych 
rocznic. A powinni pamiętać, 
że bez zielonego zagłębia Wiel 
kopolski i czarnego zagłębia 
Śląska byłoby krucho w Oj­
czyźnie. A przecież nasz czyn 
też był patriotyczny i ludowy 
mimo kunktatorstwa możnych.

Suum cuique! Naprawdę ser 
decznie wzruszeni jesteśmy 
ws pan i a łymi uroczy s tości ami 
urządzonymi w dniach 26 i 27 
grudnia dla nas, wiarusów. 
Ich organizatorom, przede 
wszystkim prezesowi Okręgu 
ZBOW1D, panu Henrykowi Ma 
żurowi, który umiał kołatać 
— po prostu „bić się” — o nas 
i nasze potrzeby u władz mia­
rodajnych— należy się słuszna i 
n a j serdeczn iejsza wdzię czn oś ć 
braci powstańczej.

Nie lubił nas ongiś Pił­
sudski zaprzągnięty swoimi le 
gionami i podbojami, ale po-

HnR na indeksie?
Rock and Roli w swoim zwycię­

skim pochodzie przez cały świat 
natrafił na wrogie przyjęcie w Fe­
deracji Malajskiej. Taki sam los 
spotkał w tym kraju filmy oraz 
wydawnictwa pornograficzne.

Na ogóinomala jskim kongresie 
organizacji kulturalnych, który o- 
braduje obecnie w Malacca, uchwa­
lono rezolucję domagającą się wy­
dania zakazu rozpowszechniania 
publikacji i filmów pornograficz­
nych oraz tańczenia Rock and 
Roli. (PAP)

... za pośrednictwem uroczej aktoreczki francuskiej wy­
stępującej w kostiumie pod poetyczną nazwą „dziecię 

Księżyca”.

Partia w osobie Wiesława Go
mułki, twórcy 
wej drogi do 
Pamięta o nas 
PRL> w osobie

październiko- 
lepszego jutra. 
Rada Państwa 

jej przewod-
niczącego Aleksandra Za­
wadzkiego i pamięta o nas 
rząd PRL w osobie premiera 
J. Cyrankiewicza, prezesa Na­
czelnej Rady ZBoWiD. Wspie­
rani przez tak wysokie autory

Zakończenie prac 
nad edycję 
»DzieI« Lenina

Wydawnictwo „Książka 1 Wie- 
dza“ zakończyło już edycję 35- 
tomowego wydania „Dzieł“ W. I. 
Lenina na podstawie czwartego 
wydania rosyjskiego, opracowane­
go w latach 1941—1950 przez Insty­
tut Marksa — Engelsa — Lenina 

w Moskwie.

Obecnie przygotowuje się do 
druku polski przekład uzupełnia­
jących tomów „Dzieł‘‘ Lenina, w 
roku 1958 ukażą się: tom 36, obej­
mujący prace Lenina, opubliko­
wane w trzecim rosyjskim wyda­
niu, lecz pominięte w czwartym, 
jak również nowo opublikowane 
prace Lenina, i tom 37 — zawiera­
jący listy Lenina do rodziny. Na­
stępnie ukażą się dalsze tomy u- 
zupełniające oraz szczegółowy 
skorowidz do polskiego wydania 
„Dzieł“ Lenina.

Jednocześnie redakcja rozpocz- 
nie, obliczone na wiele lat, przy­
gotowania do nowego wydania 
„Dzieł“ Lenina, będącego odpo­
wiednikiem piątego wydania ro-

(PAP)

Plakaty na czasie

syjskiego (55 tomów).

Plakat satyryczny „Nie moje” wg projektu Macieja 
Urbańca, studenta ASP w Warszawie.

Fot. — CAF

tety spokojnie dochodzimy 
kresu naszych dni •— dumni, 
że przyczyniliśmy się do nie­
podległości naszej Ojczyzny. 
A że talk było i jest, nie od 
rzeczy będzie, gdy wspomnę 
fragmentarycznie, co pisał w 
25-lecie powstania „Ostdeut- 
scher Beobachter” pod datą 27 
grudnia 1943 r. piórkiem Eu- 
gen Petrulla, prawdziwego 
„Ausrottera” Polaków.
„Der 27 Dezember 1919 in Poscn"

Przed 25 laty, dnia 27 grudnia 
1918 r. rozstrzygnął się los daw­
niejszej prowincji poznańskiej z 
wyjątkiem obszarów bydgoskich 
(pomorskich). Wiemy, że szanse 
dla sprawy niemieckiej były na­
der korzystne, że u Polaków pa­
nowała bezradność i zamęt i że 
tylko zdrada ówczesnego rządu w 
Berlinie (sic!) przyniosła fatalny 
obrót... Chociaż w tym czasie wła­
dza była jeszcze w rękach nie­
mieckich, rzeczy rozwijały się we 
wzrastającym tempie wyłącznie na 
naszą korzyść. 19 listopada wysłał 
Berlin radykała lewicowego, se­
kretarza stanu Helmuta v. Gerla­
cha do Poznania, którego zdra­
dziecka gra przyczyniła się do 
późniejszej katastrofy. Gerlach 
paktował tylko z Polakami (Na­
czelną Radą Ludową — przyp. red.) 
i zawiadomił Berlin, że Polacy 
dali mu do zrozumienia, iż przed 
zawarciem układu pokojowego nie 
podejmą żadnej zmiany konstytu­
cji ani władzy państwowej... I 
stało się, co się stać musiało. Po 
przybyciu Paderewskiego zostały 
ulice miasta udekorowane polskimi 
chorągwiami i Ententy. Polacy za­
chowywali się coraz bardziej wy­
zywająco i agresywnie. 27 grudnia 
urządził garnizon niemiecki i lud­
ność cywilna pochód protestacyj­
ny poprzez ulice miasta, przy 
czym doszło u zbiegu ulic Berliń­
skiej i placu Wilhelmowśkiego do 
krótkiej potyczki bez większych 
strat. Sprawa przechylała się na 
korzyść niemiecką, kiedy wieczo­
rem został wydany ku ogólnemu 
zdziwieniu — rozkaz, że wojsko 
ma natychmiast wrócić do koszar, 
a cywile rozejść się do domów. W 
ten sposób rozstrzygnął s;ę los 
miasta i niebawem całej prowin­
cji. I tak oto otrzymała Polska w 
podarunku od Niemiec 48.000 kilo-
metrów 
zaś z 63

Tak 
sposób 
Petrull 
fiu eh te

kwadratowych obszarów,
kopalni węgla

komentował 
wydarzenia

49 itd. itd.“

Mam 
konika

No, trudno — mam koni­
ka, a jak kto woli mo­

gę go nazwać hobby. Po­
niósł on mnie do kilku wsi 
Wielkopolski i nakazał 
przysłuchać się wyborczym 
rozmowom. Nieraz musia- 
lem go wstrzymywać, by 
nie pa.rsknął ze śmiechu 
lub nie wierzgał ze złości.

Otóż wstaje obywatel i 
gromi kandyaalów na rad­
nych, by się potem zdra­
dzić, że On byłby idealnym 
radnym, bo zniósłby po­
datki, obowiązkowy skup, a 
co najmniej rozdzielałby 
hojną ręką ulgi, jak szlach­
cic na zagrodzie, tylko nie 
ze swej szkatuły. Pięknie to 
brzmiało, ale... z czego czer­
pałaby gromadzka rada na ; 
rozbudowę szkół, domów I 
kultury i zdrowia, na elek- ’ 
tryfikację, a chociażby na | 
naprawę dróg? W innej i 
miejscowości z powiatu go- ' 
styńskiego byli dziedzice nie . 
zgadzali się na chłopskich 
kandydatów, a jako, że są 
mocni w piśmie, rozpisywali 
petycje i żądania wystawie­
nia swego reprezentanta. A 
ku-ku, czyżby związek zie­
mian im się przypomniał?

Wierzgnął konik, gdy do- 
i tarł do wioski w powiecie 
■ pleszewskim, na której kon- 
I cie czerniło się od nie wyko- 
i nanych obowiązków. Sztur- 
! mowano kandydatów na 

radnych, tych, którzy ure- 
jl gulowali swe należności. , 
■ Wymagano wystawienia o- 
I pieszałych odstawcow zboża 
। i płatników podatków, a 
i kółko rolnicze pod przewo- 

, dem, dajmy na. to Kozlow- 
j skiego, uznało się za jedy­

nego przywódcę wsi upraw- 
> nionego do zgłaszania kan- 
i dydatur.

Konik pogalopoioał z ko­
lei na Zachód i zajrzał tam 
do ordynacji wyborczych 

I stimerdzając, że partie poli- 
I tyczne całkowicie opanowu- 

I ją. aparat władzy. Nie tak 
i jak u nas, bo bez Frontu i ; 
i bez Jedności Narodu. A 
i Front ten przecież skupia u 
| nas wszystkich niemal oby­

wateli, więc i członków kó­
łek, do których zresztą na­
leżą zarówno bezpartyjni, 
jak i PZPR-owcy, ZSL-ow- 
cy i członkowie SD.

I Poniósł mnie konik z j 
Pleszewa do Krotoszyna, I 
gdzie listy kandydatów u- 

' zupełniono 191 nowymi kan 
i dydatami na radnych, bo 
I tak sobie życzyli wyborcy. 
। Nie zadowoliło to pewnego I 

ob. Walkowiaka. Wystawił
1 on własna listę, nie wia- 
’■ domo w czyim imieniu i dla 
। kogo, chociaż kdku z jego 
। kandydatów wpisano na li­

sty wyborcze.
W Gostyńskiem, o dziwo, 

atakowano pełnomomika- 
kandydata. że ujawnił 1 ha 
ziemi, którą właściciel u- 
krył przed wymiarem sku­
pu.

Taka to prywata zaniepo­
koiła mego konika. Zadu­
mał się i rozważa: czy w 
wyborach może każdy sobie 
rzepkę skrobać, czy to ku­
motrzy mają władać GRN, 
czy nie lepiej, że to będzie 
szeroka reprezentacja Fron 
tu Jedności Narodu, dbają­
ca o dobro jednostki wsi, 
powiatu i województwa.

Inaczej pewno być nie 
może, bo... koń by się u- 
śmiał!

E. PODGRODZKI
P. S. Osoby noszące przy­

padkowo wymienione przeze 
j mnie nazwiska, a nie poczuwa- 
| jące się do winy z góry prze- 
। praszam. A innych, nie wy- 
| mienionych, znają sąsie- 
! d z i.

na swój 
grudniowe

i pomstował na „ver-
Bandę’

,,Vergeltung’
i darł się o 

za rok 1918/19.
Dlatego my, powstańcy, pro 

simy i apelujemy do Was za­
cni profesorowie, pedagodzy, 
literaci, publicyści i wycho­
wawcy naszej młodzieży i wnu 
ków: wspominajcie rok 1918/
19, tym 
o latach 
Walczcie 
czujni”.

bardziej pamiętajcie 
odwetu 1939—1945. 
o pokój i bądźcie

Jan

Powstania

JENDRASZYK 
weteran

Wielkopolskiego

Wrocławska W RN 
przyznała słypendia 
twórcom

Wyróżniający się artyści Wro. 
cławia i województwa otrzymali 
stypendia twórcze na rok 1958, u- 
fundowane przez Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej w# 
Wrocławiu.

Wśród wyróżnionych znajdują 
się: pisarka — Lilian Seymur- 
Tułasiewicz, rzeźbiarz — Antoni 
Mehl, kompozytorka — Jadwiga 
Szajna - Lewandowska, scenograf 
— Marcin Wenei oraz artysta-fo­
tografik — Lechosław Ślusarczyk.

(k)



Pogoda była piękna,

Fantazja
i rzeczywistość
\Mszystko to jest dla mnie co naj- 

mniej niezro zumiałe. Znalazłem 
się raptem w helikopterze w towa­
rzystwie jakichś nieznanych mi fa­
cetów. Lecieliśmy bardzo wysoko — 
zda^e się na północ. Nikt nie chcial 
mi odpowiedzieć na żadne pytanie.

Wyjrzałem 
mi roztaczał 
dok.

przez okienko. Pod na 
się fenomenalny wi-

więc i
widoczność była doskonała. 
Raptem w słuchawkach, ja­
kie miałem na uszach (dopie­
ro teraz je zauważyłem) ode­
zwał się czyjś głos.

— Lecimy nad Piłą. Proszę 
się przyjrzeć. Miasto już pra­
wie bez zniszczeń. Ruch na 
ulicach jak na Marszałkow­
skiej. Dymią kominy licznych 
fabryk...

Tak. rzeczywiście! Ze zdzi­
wienia szerzej otworzyłem 
oczy. Nie poznałem starej zna 
jomej — Piły. Zupełnie nie ta 
sama.

Ale oto helikopter raptow­
nie skręca na południowy 
wschód. Leci z zawrotną szyb 
kością, czuję się oszołomiony. 
Z odrętwienia budzi mnie zno 
wu głos w słuchawkach.

— A teraz mamy pod sobą 
widok na cały powiat koniń­
ski.

Patrzę i znowu oczom nie 
wierzę. Kraj zmieniony, wszę­
dzie schludne gospodarstwa, 
sady i ogrody, w każdej wsi 
szkoła, szpitalik. Z dala dy­
mią Gosławice potężnymi ko­
minami elektrowni. Wokół 
niej wiele mniejszych fabryk, 
potężna rafineria.

Lecimy wydłuż świetnych 
dróg, hen nad Turek, Kalisz. 
I tu nie mogę się połapać. To

chyba nie nasze, zaniedbane
wschodnie rubieże? Ale jed­
nak — to najprawdziwszy, zaw 
sze mi miły Kalisz, dalej 
Ostrzeszów, Kępno. Wszystko 
tu jednak takie odmienne, ta­
kie nowe i — doskonalsze.

O tej fantastycznej wizji 
opowiedziałem niedawno z hu 
morem, (nie wspominając o 
locie helikopterem! przedsta­
wiając ją jako własne marze 
nia, w pewnym poważnym, 
niezupełnie prywatnym ani 
„urzędowym” towarzystwie.
Usłyszałem od jednego 
nych tam panów:

— Pańska wizja jest 
prawdy i o tyle tylko

z obec

bliska 
fanta-

styczna, że bardzo daleko wy 
biega naprzód. Pokrywa się 
jednak znacznie z planami na 
szej władzy terenowej, która 
ma co do tych ziem określo­
ne zamiary. Wymienił pa.n tu 
powiaty i miasta najbardziej 
zaniedbane, które równocze-
śnie najbardziej nas wła-

Zhinniew Pedziński

dzę terenu — trapią. Pozwo- 
licie państwo, że powiem coś 
na ten temat szerzej...

Otóż muszą zniknąć różnice, 
jakie jeszcze dziś istnieją po­
między tymi powiatami na­
szego województwa, a pozo­
stałymi. Są cne zresztą już 
od roku i będą nadal pod spe­
cjalną naszą opieką.

Co dla tych powiatów i 
miast pragniemy zrobić? A 
więc w pierwszym rzędzie zli­
kwidować zaniedbania w tzw.
urządzeniach 
jak szpitale,

podstawowych

aktywizacji gospodarczej wiel 
kim problemem jest budo­
wnictwo mieszkaniowe. Prze- 
znaęzono na ten cel znaczne 
kwoty, a oprócz tego powsta­
ła tu pierwsza spółdzielnia 
mieszkaniowa. W Trzciance 
buduje się now7ą fabrykę pre­
fabrykatów drzewnych z od­
padów, nowy ośrodek zdro- 
wia. przedsiębiorstwo budowla 
ne itp. W Krzyżu także zosta 
nie uruchomionych parę no­
wych zakładów7 pracy. I tu 
sprawy mieszkaniowe wysu-

po krabie
Nie trzeba...

...jechać aż do Australii, 
wystarczy do — Stalowej 
Woli. Bliżej i taniej. Nie 
trzeba dewiz. A powodzenie 
— murowane. U mężczyzn. 
Bo oto — jak głuszą dane 
statystyczne — pod koniec 
III kwartału 1957 r. było 
tani 9.736 kobiet, mężczyzn 
zaś — aż 9.858. Rachunek 
jest prosty, szanse jak naj­
pewniejsze.

A więc kobiety — jedzcie 
do Stalowej Woli!

? Przypomnienia ( 
Młodzież 
walcząca

wają się na plan 
Obok więc nowego 
ctwa przeznacza się 
dytów na remonty 
wację...

pierwszy, 
bu down i- 
wiele kre 
i konser-

Słuchałem jeszcze długo o wie 
lu miejscowościach. o wielu
problemach widziałem to
wszystko oczyma wyobraźni — 
porównywałem z widokami z | 
helikoptera. Nie mam pod- 11 
staw do wyrażania pewności | 
dawania gwarancji, ale sadząc j 
po pianach, ludziach, którzy ! 
je tworzą i będą realizować, ; 
po nowych stosunkach, jakie '
za po w i ad a nr o j ek t 
radach, nabieram

□stawy o 
przekona-

nia, że mój „lot” tylko czę
ściow7o był fantazją.

Gdy skończyło się spotka­
nie, zapytałem jednego z ko­
legów — kim jest ten sympa­
tyczny pan. który tak przy­
jemnie opowiadał o planach?

— Jak to. przecież to wi­
ceprzewodniczący Prezydium 
WRN, mgr. Zygmunt WĘ- 
GRZYK. Kandydat powiatu 
Kalisz na radnego WRN...

(zm)

Takie czasy...
Panu Tadeuszowi Sewe­

rynowi, stałemu mieszkań­
cowi Sułkowic (powiat mie­
chowski) — nie wystarczała 
jedna żona, ani jedna pen­
sja. A że był człowiekiem 
przedsiębiorczym, wyrustył 
do Krakowa, postarał się o 
posadę, a przy tym o zna­
jomości z kobietami mięk­
kiego serca. Wmówił łatwo­
wiernym kobietom — raz, 
że jest kawalerem, a — 
dwa, że jest ofiarę „teraź­
niejszych czasów”. Ze mia­
nowicie milicja odebrała 
mu... 3 i pół kg złota, za co 
ma otrzymać przelew na 
PKO w sumie 200 tys. zł. 
Jedna z litościwych kobiet 
„pożyczyła” mu wobec tego 
10 tys. zł, druga zaś — prócz 
serca i ręki — ofiarowała 
mu 1.700 zł.

Pan Tadeusz pieniądze od 
obu kobiet przyjął, z serca 
i ręki zrezygnował — w za­
mian za co zaopiekowała 
się nim milicja.

Nie dają żyć człowieko­
wi!... (so)

Sensacja 
w dobrym gatunku

Otóż i drugi — po „Zazdrości i 
medycynie" — best-seller Wydaw­
nictwa Poznańskiego: „Dom cho­
rych dusz." *> Malwiny Szczepkow­
skiej, który w piorunującym tem­
pie znika z półek księgarskich. 
Seria: pas (przygoda — awantura 
— sensacja) została ozdobiona klej 
notem, którego mogą pozazdrościć 
Wydawnictwu Poznańskiemu spe­
cjalizujące się w popularyzacji li­
teratury kryminalnej „Iskry"; bo­
wiem „Dom chorych dusz" jest po 
■wieścią udzielającą pełnej, inte­
lektualnej i estetycznej satysfak­
cji zarówno literackiemu smako- 
szowi jak i czytelnikowi poszuku­
jącemu w książce pasjonującej, a 
przyjemnej rozrywki. Dzieje 
dwóch morderstw w prowincjo­
nalnym miasteczku — oto zachę­
ta dla miłośników Marczyńskiego 
i Wallace‘a; kapitalna analiza psy­
chiki samotnych kobiet i obycza­
jów małego miasteczka — oto przy 
hęta dla wielbicieli Nałkowskiej, 
Boguszewskiej j Szelburg-zarem- 
biny. Wszystko w jednej dawce 
na jeden wieczór za jedne 25 zł!

„Dom chorych dusz" jest osta­
teczną rehabilitacją powieści kry­
minalnej i sensacyjnej i satysfak­
cją dla tych, którzy wbrew wielu 
zgryźliwym estetom i moralistom

szkoły
wnictwo mieszkaniowe.

budo- 
Tak

wierzyli przynależność takiej
beletrystyki do literatury pięknej. 
Swoje literackie zwycięstwo w 
tym względzie osiągnęła Szczep­
kowska przez związanie z sobą 
wykluczających się pozornie ele­
mentów: dramatycznej, a powikła­
nej rozmaitymi pułapkami i zagad
kami, akcji znakomitymi
•twym psychologicznym realizmie 
portretami bohaterów, obyczajo­
wym obrazem środowiska, staran­
ną i oszczędną, a wyrażciią w do-

więc w Kole zostanie ukończo 
na, a w Turku rozpoczęta bu 
dowa szpitala powiatowego. 
W Kaliszu powstanie szpital 
zakaźny, a dla Konina przy­
gotuje się już dokumentację 
pod budowę lecznic}7 powiato­
wej.

Prawie 60 proc, całych na­
kładów inwestycyjnych na bu 
dowę szkół przeznaczymy dla 
tych powiatów. Są to bowiem 
ziemie o największej gęstości 
zaludnienia, ale w beznadziej­
nej sytuacji lokalowej. Tak 
samo dla tych rejonów prze­
znacza się 60 proc, funduszów 
województwa, asygnowanvch 
na budowę dróg gromadzkich.

Za tymi planami musi po­
dążać także elektryfikacja wsi 
oraz intensyfikacja rolnictwa. 
Np. dla okolic Kalisza prze­
widuje się rozwój sadowni­
ctwa ’ ogrodnictwa. Podobnie 
można powiedzieć o rejonie 
Konina.

Duża rolę odgrywają tu i 
nadal odgrywać będą fundu­
sze interwencyjne, których 
skutki działania już daie się 
zauważyć. Znaczne zasilenie 
gospodarcze tych powiatów mo 
że nie objęło jeszcze w pełni 
Koła, sdzie nadal odczuwa s;ę 
kłonotw z zatrudnieniem. Ta 
dysproporcja zostanie zupeł­
nie zlikwidowana w roku bie­
żącym.

Podobnie ma się sprawa z 
Piła i Trzcianka wraz z po­
wiatem. Tu opracowano 3-letni 
plan działania. W Pile obok

„Zawód fryzjerski jest sztuk ą” — twierdzi znany rzymski 
fryzjer-malarz Gino Giora. Rysunki swych fryzur po- 

każe on wkrótce na s pecjalnej wystawie.
CAF

Z Ul BI Była to naprawdę orga- 
ism. nizacja aktywnej wal­

ki i wielkiego rewolucyjnego 
przełomu. Powołana do życia 
przez PPR w najcięższym 
okresie hitlerowskiej okupa­
cji, włączyła do swej ideologii 
i do arsenału środków prak­
tycznego działania gorący, re 
wolucyjny patriotyzm, wiel­
ką ofensywność i zrozumienie 
spraw młodego pokolenia Po­
laków. 2010 kół wiejskich 
ZWM na początku 1947 roku, 
dwadzieścia tysięcy członków 
organizacji w jednym tylko 
województwie lubelskim — 
też dziesięć lat temu — wszy­
stko to świadczy o tym, że 
Związek umiał znaleźć drogę 
do młodzieży, że był anty dog­
matyczny, że umiał skupiać 
wokół siebie najlepszych.

Najistotniejszą niewątpli­
wie cechą ZWM była jego 
wielka żywotność. Związek 
nie był nigdy martwą trans­
misją Partii, lecz przeciwnie, 
był jej aktywnym pomocni­
kiem. Stwierdził to na pierw 
szym krajowym zjeździe ZWM 
w grudniu 1947 roku Włady­
sław Gomułka.

Z przyjętej jeszcze podczas 
okupacji roli pomocnika partii 
wypływało dla organizacji wie 
le poważnych obowiązków. 
Były to, że wyliczę tylko naj­
ważniejsze — walka o wywo 
łanie i pogłębienie przełomu 
ideowego wśród młodzieży, 
pomoc w likwidacji band, mo 
bilizacja młodzieży do udziału 
w odbudowie kraju.

Zobaczmy, jak przebiegała 
w praktyce ich realiżacja.

Potrafił podać dłoń
Wychodząc z rewolucyjnych 

założeń walki o demokrację 
ludową, ZWM głosił otwarcie, 
że jest organizacją wszystkich, 
którzy chcą pracować nad roz 
wojem kraju i umocnieniem 
władzy ludowej. Zdezoriento­
wanemu przeżytą właśnie woj 
ną i okupacją, zagubionemu 
nieraz we mgle akowskich mi 
tów pokoleniu młodzieży lat 
1944'1948 ZWM mówił praw 
dę o nowej Polsce, ukazywał 
bankructwo starej — tej 
sprzed 1939. Gdy w pierwszą 
rocznicę tragicznego powsta­
nia Warszawy „Walka Mło­
dych” — centralny organ pra 
sowy ZWM — wyraziła uzna­
nie i szacunek dla akowskich 
powstańców, okazało się, że 
organizacja nie unika spraw 
najboleśniejszych, że potrafi 
podać dłoń tym, którzy tego 
najbardziej potrzebują. Dziś, 
gdy z perspektywy czasu mo­
żemy przyjrzeć się dokładniej 
wynikom działalności ZWM, 
możemy śmiało stwierdzić, że 
zrobił on wiele, by zbliżyć mło 
dzież do nowej rzeczywistości 
i że zapoznał ją z podstawowy 
mi pojęciami marksizmu.

Walka i prara
Ze znanego hasła ZWM 

„Walka, Nauka, Praca” bar­
dzo długo najaktualniejszą 
była „Walka”. Elementy woj­

ny domowej, narzucane wła­
dzy ludowej przez reakcyjne 
podziemie ŃSZ i WIN, spo­
wodowały, że w wielu oko­
licach kraju ZWM-owiec mu- 
siał być jeszcze w 1947 roku 
„człowiekiem z karabinem”. 
Ponad 2000 członków organi­
zacji poległo w walkach z 
bandami. W Lubelskiem i ko­
ło Radomska, w Białostockiem 
i na Rzeszowszczyźnie koła 
wiejskie ZWM były często 
główna podporą ORMO, po­
strachem band, gwarantem, 
ustalonego z trudem spokoju.

Wkład ZWM w odbudowę 
kraju to nie tylko słynna bry 
gada warszawska im. Janka 
Krasickiego, czy kieleckie bry 
gady „Świt”. Myślę, że główną 
zasługą Związku będzie tu 
aktywizowanie całej młodzie­
ży, wychodzenie naprzeciw jej 
inicjatywom. Np. ujęcie w ra 
my organizacyjne młodzieżo­
wego wyścigu pracy, który w 
ówczesnych, nie obarczonych 
jeszcze różnymi skrzywienia­
mi warunkach gospodarczych, 
był czymś całkowicie natural 
nym.

Dokumenty mówią
Jeśli zastanowimy się głę­

biej nad dokumentami Związ­
ku, uchwałami jego władz 
centralnych, artykułami „Wal 
ki Młodych”, uderzy nas od 
razu to, jak bardzo antydogma 
tyczny był ZWM, jak słusznie 
i samodzielnie potrafił roz­
strzygać wiele wysuniętych 
przez życie problemów.

W dokumentach ideologicz­
nych Związku jest obok na­
wiązania do doświadczeń bol­
szewików rosyjskich również 
mowa o Abrahamie Lincolnie 
i angielskim ruchu robotni­
czym, a na łamach „Walki 
Młodych” obok wyjątków z 
dzieł Lenina znajdujemy arty 
kuły o Ludwiku Krzywickim i 
publikacje współczesnych pi­
sarzy francuskich.

ZWM miał — ku niezmier­
nemu niezadowoleniu reakcyj 
nej części kleru i mikołaj czy - 
kowskiej „Gazety Ludowej” 
duży autorytet wśród mło­
dzieży. Nic dziwnego. Pracy 
Związku nie można było za­
rzucić szablonu i nudy, a je­
go propagandzie — przysło­
wiowej później w ZMP „dręt 
wej mowy”. Działalność ZWM 
przyciągała do organizacji naj 
zdolniejszych młodych robo­
tników. uczniów, chłopów i 
studentów.

Macie wzór
Przypominanie ZWM nie 

ma dziś bynajmniej wyłącz­
nie historycznego znaczenia. 
Ta parusettysięczna organiza­
cja walki o lepsze jutro pozo­
stawiła po sobie bogaty i 
wszechstronny dorobek, któ­
rego wiele aspektów jest dzi­
siaj zupełnie aktualnych dla 
działalności ZMS.

Wojciech SULEWSKI

Bknnałej połszczyżnie
Przypnszczalnie 
ta zyskała duże 
dwudziestoleciu 
Jej na krótki

dlatego
narracją, 

powieść
powodzenie już w 
i tylko wydaniu 
stosunkowo czas

przed drugą wolną światową na­
leży przypisać fakt, iż nie uzy­
skała ona rozgłosu, na jaki nie­
wątpliwie zasługuje. Szkóda więc, 
że „Dom chorych dnsz‘f wznowio­
no w nakładzie tylko 10.009 egzem-

380 zabytków 
przywrócono w r. vb. 
dawnej świetności

ME TYLKO DLA RODZICÓW NIE TYLKO DLA RODZICÓW

plarzy, za 
najpewniej

co odpowiedzialność 
ponosi niezrównany,

jak zwykłe, w ocenie potrzeb czy­
telniczych „Dom Książki". Zupeł­
nie, jakby nie istniało w 
Polsce takie zjawisko, jak popyt 
»a sensację w dobrym gatun­
ku!

Zbigniew PĘDŻlSłSKl

*) Malw!na Szczepkowska: Dom 
ihorych dusz. Poznań, 1957. Wy­
dawnictw© Poznańskie, s. 414, 1 
n)b.

Dzięki przyznaniu przez 
Sejm dodatkowych kredytów 
na konserwację zabytków, plan 
ich odbudowy w 1957 r. został 
powiększony 3 krotnie. Na cele 
konserwatorskie wydatkowa­
no w ub. roku około 20 min zl.

Nie sposób przytoczyć długą, 
zawierającą 380 obiektów listę 
zabytków - kościołów, zamki y, 
pałaców, ratuszów, kamieni­
czek i innych budowli na tere­
nie całego kraju, które w r 
1957 poddano zabiegom konser 
watorskim. (PAP)

Kłopoty z charakterem
Świat ze zdumieniem i podziwem patrzy na geniu­

sza. Czcią największą natomiast otacza człowieka 
z charakterem. Charakter uchodzi za skarb najwięk­
szy, najcenniejszy. Powiedział ktoś, że posiadanie te­
goż związane jest ze sztuką jedzenia cierpkiego owocu.

Co mamy na myśli posługując się słowem: charak­
ter? O charakterze mówimy wtedy, gdy postępowanie 
człowieka stosuje się do pewnych stałych zasad i re­
guł. Charakter przyznaje się temu człowiekowi, który 
w podobnych sytuacjach zewnętrznych podobnie postę­
puje, zaczem jego postępowanie łatwo jest przewidzieć, 
łatwo odnieść je do pewnych naczelnych zasad postę­
powania (Wł. Witwicki). O człowieku, na którym moż­
na polegać jak pa Zawiszy, twierdzimy, że posiada cha­
rakter Mamy wtedy zwykle na myśli moralno-etyczną 
stronę jednostki, te wartości moralne, które są bardzo 
wysoko cenione przez społeczeństwo.

Wychowując innych chcielibyśmy, aby nas^ wycho­
wankowie. nasze dzieci posiadały charakter. Oczywista, 
że wychowawca musi zacząć od siebie, musi troszczyć 
się o swój charakter.

Zasadnicze pytanie wiążące się z tym problemem 
brzmi: Jak należy kształcić charakter? — Najkrótsza 
odpowiedź mogłaby być następująca: 1) potrzebna jest 
intelektualna wzruszalność podłoża duchowego, 2) si­
ła woli, 3) jawność sądu i subtelność.

Pod uwagę należy wziąć także wpływy dziedziczno­
ści i środowiska. Najważniejszym czynnikiem jest sa­
mowychowanie człowieka, który musi chcieć po­
siadać charakter. Charakteru bowiem nie można niko­
mu podarować, ani przemocą narzucić. W jakiej sy­
tuacji nailepiej kształcą się charaktery? Goethe odpo­
wiada: „W samotnej ciszy kształcą się talenty, a cha-

raktery śród odmętu świata” (T. Tasso). Praca wycho­
wawcza w każdym wypadku zaczynać się musi od 
uzdolnienia młodociahych do samowychowania. To jest 
warunek zasadniczy. Należy wzbogacić ich pamięć 
w szereg przykładów i konkretnych wzorów szlachet­
nego postępowania. One powinny przypominać im się 
przez całe życie i mieć wpływ na regulowanie postępo­
wania. Uzdolnić młodzież do samowychowania, a tym 
samym do kształcenia charakteru — to ułatwić jej 
wzniesienie się na wysoki poziom moralny, zaszczepić 
ideały, wskazać na wzniosłe cele służby dla ludzkości.

W zakresie kształcenia charakteru dom i szkoła zro- 
bią wiele; gdy rozwiną w dziecku takie cechy — zaie- 

i ty, jak: obowiązkowość, pracowitość, wytrwałość, za­
miłowanie do porządku, oszczędność, poczucie odpo­
wiedzialności, samoopanowanie itp. Te cechy psychicz­
ne wyrabiają się na gruncie uczuć społeczno-moral- 
nych.

Trudność największa dla wychowawców polega na 
tym, że trzeba mieć samemu odwagę cywilną 
i wskazać młodzieży na konsekwencje posiadania cha­
rakteru, tjmieć wskazać na związek posiadania cha­
rakteru z cierpieniem. Albowiem posiadanie charak­
teru nie ma nic wspólnego z ułatwianiem sobie życia. 
Iluż to bohaterów wydała ludzkość, którzy posiadanie 
charakteru drogo okupili! Tragiczna jest droga wiel­
kich uczonych, wynalazców, społeczników, odkrywców, 
artystów posiadających charakter. To H. Heine powie­
dział, że wszędzie, gdzie ukazuje się człowiek wielki 
z myślami nowymi — widoczną jest z dala Golgota. 
Jego słowa możemy odnieść do ludzi z charakterem. 
Może dlatego człowiek XX wieku tak chętnie zapomina 
o problematyce związanej z kształceniem charakteru? 
On nie chce cierpieć. Chętniej żyje po epikurejsku. Ale 
czy jest istotą wolną, mającą prawo do pógodv ducha 
i spokoju? Dr. J. ŚZEL
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Pracownicy poszukiwani
Operatorów z uprawnieniem na dźwigi samo­
bieżne „Październik” oraz elektryka samocho­
dowego przyjmie zaraz Poznańskie Zjednocze­
nie Robót Lądowo-Inżynieryjnych w Poznaniu,
Stary Rynek 77, tel. 80-91, K107

Składacz ręczny (zecer) potrzebny zaraz. Re­
flektuje się na osobę młodszą, samotną. Zgło­
szenia kierować do Wolsztyńskich Zakładów 
Przemysłu Terenowego, Wolsztyn, ul. Armii 
Czerwonej 9. KI42

Arytmometr
elektryczny w do-- 
brvm stanie

KUPIMY 
niezwłocznie
ELEKTROWNIA
POZNAŃ - GARBARY 

tel. 82-61 wewn. 41
K172

Inżynierów-radiowców z praktyką (spec, elek­
trotechnika przemysłowa) na stanowiska kon­
struktora wzgl. st. konstruktora, pożądana zna­
jomość języka angielskiego oraz technologa 
warsztatowego poszukują pilnie „Eltra” Zakła­
dy Wyrobów Elektrotechnicznych, Bydgoszcz, 
ul. Sobieskiego 1. Zgłoszenia kierować do dzia-
łu organizacji zatrudnienia i płac. K129
Szlifierza do ostrzenia narzędzi ze znajomością, 
szlifowania na okrągło przyjmiemy zaraz. Za­
kłady Produkcji Części Zapasowych Oddz. Po-
znań. ul. Chudoby 20. 904g
Komendanta ochrony przeciwpożarowej w 
stopniu mł. ogniomistrza poszukuje Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami Naftowy­
mi „CPN” w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 15. Zgło-
szenia osobiste w sekretariacie. K134
Monterów na ciągniki marki Ursus i Zetor oraz 
innych maszyn rolniczych, przyjmie natych­
miast Zakład Remontowo-Budowlany w Bu­
dzyniu, stacja Budzyń, pow. Chodzież. Wyna­
grodzenie wg układu zbiorowego pracowników 
TOR oraz świadczenia obowiązujące w PGR.

937g
3 rodziny z pomocnikami do brygady polowej, 
2 rodziny z pomocnikami do hodowli źrebaków, 
2 rodziny dojarzy ewentl. samotnych zaraz 
na warunkach umowy zbiorowej przyjmiemy 
od kwietnia 1958 r. Państw. Gosp. Hod. Zarodo­
wej Jabłonna Zespół H. Z. Garzyn, p-ta Ka- 
czkowo pow. Leszno, stacja Bojanowo Pozn., tel. 
14. Gospodarstwo zelektryfikowane, szkoła, 
spółdzielnia, kościół, przystanek autobusowy na
miejscu. K141
Państwowe Przedsiębiorstwo Totalizator Spor­
towy Oddział Wojewódzki w Poznaniu, poszu­
kuje kandydatów na prowadzenie kolektur 
(punktów ,,Toto“), w następujących miejsco­
wościach: Kórnik, Zaniemyśl, Kostrzyń, Muro­
wana Goślina, Tarnowo Podgórne, Pniewy, 
Opalenica i Czempiń. Osoby posiadające odpo­
wiedni lokal proszone są o przesłanie ofert na 
piśmie względnie o przybycie osobiste do biura 
Oddziału przy al. Stalingradzkiej 4T0, pok. 17. 
Zastrzega się swobodny dobór kandydatów.

K150

Praca
Pomoc domowa, panienka 
względnie rencistka do 2 
dzieci potrzebna. B. Szmyt 
Poznań, Długa 18 m. 5, 
tel. 13-67. 968g

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter, 37814

Kupno
Gręplarnię dobrym

Hodowca zwierząt futer­
kowych z dużą praktyką 
na hodowli lisów i nutrii 
przyjmie pracę. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 187g.

stanie kupię. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 475g.

Pomoc domową z pełnym 
utrzymaniem i dobrym wy 
nagrodzeniem przyjmę za­
raz. Poznań, Botaniczna 
6. I ptr. 412g

Kupię maszynę do lodów 
wzgl. bez kompresora sy­
stem „Bock, Europa”. Cu­
kiernia „Malta”, Poznań, 
Garbaty 65. 565g

Ogrodnik samotny młod­
szy oraz uczeń potrzebny 
zaraz lub później. Ogrod­
nictwo, Poznań 10, ul. św. 
Michała 190 . 440g

Kupię spiesznie silniki 
elektryczne gwiazda-trój- 
kąt o mocy od 3,5—7,5 kW, 
w stanie dobrym. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 576g.

Drut kolczasty kupię, 
ra, Poznan, św. Wawrzyi?:

Gosposia samodzielna po­
trzebna. Poznań, Polna 54

ca 35. M7g

m. 13. 449g

Potrzebni na prywatne go 
spodarstwo rolne: oboro­
wy oraz kowal - traktorzy 
sta. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 537g.

Nawijarkę transformato­
rów kupi „Radiockspert”, 
Poznań, Śniadeckich 1, 
tel. 631-14. 739g

Pianino krzyżowe kuptę. 
Oferty z podaniem ceny i 
marki do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 

733g.
Uczciwa, wiek średni po­
prowadzi samodzielnie go­
spodarstwo domowe. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 10890p.

Motocykl „Jawa" nowy ku 
pię. Rochowlak, Gniezno,
Pławnik 1. 10891p

Czeladnika krawieckiego 
na duże sztuki przyjmę. 
D z ie r zgowsk i, Pozna ń, p 1.

Kupuję maszyny nzeźnic- 
kie, pieprz, korzenie z pa­
czek, czosnek, majoranek. 
Stanisław Górski, Poznań,

Asnyka 4 m. 1. 825g Wroniecka 12. 880g

Nauka
Kupię wagę małą a.ptecz-

Technika budowlanego na stanowisko technika 
normowania zatrudni z dniem 1 lutego 1958 r. 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budo­
wlane w Szamotułach. Wymagana 3-letnia 
praktyka i znajomość zagadnień z dziedziny 
normowania i bhp. Warunki do omówienia na

KOTY

miejscu. K156

wyrosłe kupuje
Państwowy Instytut 
Naukowy — Poznań 

ul. Libelta 27
________________ 898g

AKUMULATORY SAMOCHODOWE
ihiimmai ;łi;i'iTii~iiiTii'i!miiiiiHłiii'iiifiH^^

HIYCH YPOW
do regeneracji (całkowita odbudowa najbardziej zni­
szczonych) z wymianą płyt, bloków i naczyń oraz do 
naprawy częściowej — przyjmuje na zlecenie

KRAJOWA SPÓŁDZIELNIA
TRANSPORTOWO - KOMUNIKACYJNA
Poznań, ul. Niedziałkowskiego 25

Naprawy wykonujemy szybko i solidnie

Kurs pisania na maszy­
nach organizuje pod nad­
zorem władz szkolnych 
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek PRL 
Poznań, ul. Chełmońskie­
go 7, tel. 653-11. Zamiej­
scowi słuchacze korzysta­
ją ze zniżek kolejowych
szkolnych. 118?

ną z 
bez.
ceny:

odważnikami lub 
Oferty z podaniem

Biuro
Swier czewskiego 
10886p.

Ogłoszeń,
3, dla

Sprzedaż
Pianino czarne, nowocze­
sne Carl Ecke, krzyżowe, 
płyta metalowa, sprzedam 
— 14.090 Zł — teł. 636-73.

t
Dnia 7 stycznia 1958 r. zmar? śmiercią tragiczną, 

nasz pracownik, śp.

Kandydatów na a) kierownika brygady re­
montowo-budowlanej, b) kierownika admini­
stracyjnego w brygadzie remontowo-budowla­
nej, c) magazyniera w brygadzie remontowo- 
budowlanej, poszukuje Akademia Medyczna w 
Poznaniu. Wymagane kwalifikacje: ad a) wyż­
sze względnie średnie wykształcenie technicz­
ne oraz kilkuletnia praktyka na stanowisku kie­
rowniczym w przedsiębiorstwach wykonaw­
czych; ad b) średnie wykształcenie oraz kilku­
letnia praktyka w administracji; ad c) kilkulet­
nia praktyka. Zgłoszenia do dnia 18 stycznia br. 
kierować do AM, dział kadr, ul. Sieroca 10. K168

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTU LEŚNEGO 
W TRZCIANCE — ul. Grunwaldzka 8

instytUcji państwowej lub uspołecznionej 

nie nżywnnq spiężaskę 
pov.detrzną typu SW-216 żaki. Bud. Maszyn i 
Aparatury im. Sadkowskiego w Krakowie, rok 
bud. 1954 ciśn. rob. 6 atm. trzycylindrową, o wy­
dajności Q = 4,7 m3/min. wraz z silnikiem elek-
trycznym o mocy kW, wartości 27.058 zł.

K7560

Wózki dziecięce, autka
drewniane, 
spacerowe,

k osz y ko we, 
czeskie na

łożyskach kulkowych — 
nowoczesne drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

35g

Trak „Blumwe” 65 cm, po 
gen. remoncie, motor 28 
kW, piła łańcuchowo-ben- 
zynowa — sprzedam. Ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 480g.

Sprzedam spawarkę wi­
rującą 400 A na prąd stały 
oraz pompę do wody na 
zapęd mechaniczny. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 491g.

Sprzedani tokarnię, 900 
mm toczenia, w dobrym 
stanie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 525g.

Wózki dziecięce głębokie i 
sportowe nowoczesne mo­
dele poleca: Szczepańska, 
Poznań, ul. Czerwonej 
Armii 70 w podwórzu.

164g

Osie kołami 750 X 20
piasty stalowe dostarcza 
,, Autometal”, Poznań-Je- 
życe, Miła 17, tel. 834-33.

607g

Sprzedam wozy, szory ro­
bocze, wyjazdowe, maszy­
ny, narzędzia rolnicze. 
Kropacz, Robakowo, pow. 
Śrem, poczta Gądki. 809g

Sprzedam prasę do bake­
litu nową 30 ton nacisku. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
839g.

dla

Wózki, autka lakierowane 
„Warszawa”, spacer ów- 
ki gięte, drewniane, pole­
ca Lesiński, Poznań, Ży-
dowska 33. 863g

Z powodu wyjazdu sprze­
dam 22 szt. nutrii 7-mie- 
sięcznych, ciemnych, z 
przenośnymi żelaznymi 
klatkami, 19.000 zł. Sprze­
dam także kotne samice. 
Hodowla nutrii, Rudni- 
czyn, p-ta Wągrowiec.

10883p

Motocykl Jawa 250 ccm na
16 (1900 km) sprzedam.
Oferty z podaniem ceny 
do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 10884p.

Mleczko pszczele dostar­
czę w bieżącym sezonie 
ściśle według kolejności 
zamówień. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 10885p.

Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250 ccm, rok 1957 na 
16. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Poznań, Świer­
czewskiego 3, dla 1088?p.

Kołnierz z lisa platyna i 
niebieskiego, również o- 
gony sprzedam. Klepacz, 
Poznań, Chudoby 21, I 
ptr. 455g

Maszyna krawiecka no­
wa, rotacyjna, okrętka —
,.Neuman” sprzedam.
Poznań, Grudzieniec 14 
m. 2. 841g

Filter 120 świecowy „Ber- 
kefelda — sprzedam. Po­
znań, Grudzieniec 14 (war
sztat). 842g

4 OGŁOSZENIA DROBHE |
Sprzedam maszynę do szy 
cia w dobrym stanie. Po­
znań, Zwierzyniecka 41 
m. 4 . 345g

Sprzedam gaibinet denty­
styczny. Poznań, Asnyka 
5 m. 12, 4 piętro, od godz.

Kalisz! Inżynier samotny 
dobrze sytuowany poszu­
kuje pokoju sublokator­
skiego. Pilne. Wszelkie 
gwarancje. Oferty: Kalisz, 
Śródmiejska 1/2. 10888p

Gorzów Wlkp.! Zamienię 
mieszkanie 2-pokojowe z 
kuchnią, słoneczne, samo­
dzielne na podobne w Po­
znaniu, Warunki do omó.- 
wlenia. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 861g.

11—15. 849g

Sprzedam motocykl „Ziin 
dapp” 200 ems po napra­
wie. Poznań, Opolska 91 
m. 3. 850g
Sprzedam frezownię (ory­
ginalną). Florian Markc- 
wiak, Nowy Tomyśl, Mic­
kiewicza 5 (stolarnia). 

864g
Sprzedam elektrownię wiia 
trową 12 V z kompletnym 
urządzeniem, w pierwszo­
rzędnym stanie oraz prąd­
nicę 12 V. Wojciechowski, 
Imielenko, stacja kolejo­
wa Lednogóra, pow. Gnie­
zno. 865g

Zamienię mieszkanie w 
śródmieściu Krakowa: 1 
duży (30 m2) pokój (wzglę­
dnie dwa) z balkonem, par 
ter, z używalnością ku­
chni, łazienki, przynależ­
ności, na mieszkanie w 
Poznaniu: samodzielne
1—2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką. Warunki do omó­
wienia. Poznań, Dolna 
Wilda 40 m. 4, Przesmyc-

3 ubikacje 75 m2, nadające 
się na warsztat, zamienię 
na mieszkanie w śródmieś 
ciu. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, nr 872g.

Poszukuję mieszkania
trzypokojowego z przy- 
należnościami — do re­
montu. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 877g.

ka. 135g
Poszukuję zaraz garażu. 
Poznań, tel. 47-67 lub ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 791g.

Samotny, pracujący pan 
poszukuje pokoju, może 
być wspólny. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 878.

Sprzedani futro łapki ka­
rakułowe. Poznań, Dzier­
żyńskiego 119 m. 16. Zgło­
szenia od godz. 16—18.

86?>g

Poszukuję pokoju pustego 
lub umeblowanego, wzgl. 
do remontu dla samotne­
go. Korzystne warunki do 
omówienia. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 792g.

Zamienię mieszkanie 2’/t 
pokojowe w centrum, na­
dające się na handel, rze­
miosło, n>a 1-pokojowe. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
879g.

Motocykl SHL 
przednich 1

a nowy na 
teleskopach

sprzedam. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 879g.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką w Poznaniu 
na podobne lub większe w 
Ostrowie Wlkp. Wiado­
mość: Ostrów Wlkp., ul.

Nieruchomości

Żwirki 21 m. 2. 795g
Sprzedam tokarnię do 
metali o kłach 1509 mm. 
Zielona Góra, ul. Wodna 
1. 881g
Owcę z dwoma jagnięta­
mi sprzedam. Poznań, Sło­
wiańska 75 m. 2 przy Wi-

Lokalu na warsztat po­
szukuję od 30 do 60 ms. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
796g.__________________

Gospodarstwo, willę, dom, 
domek, kto ma zamiar 
sprzedać. Dokładny opis 
i cenę przesłać. Pośredni­
ctwo Otręba, Jarocin, Ki-
lińskiego 2. 10124p

nogradach. 888g

Pokój męski czarny
dąb — sprzedam. Poznań, 
Małeckiego 26 m. 2. 889g

Sprzedam 5 opon 750X20 
po renowacji, z dętkami, 
do wozu konnego. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
901g.

Wózek autko-koszyk owy 
w dobrym stanie, tanio 
sprzedam. Poznań - Dę­
biec, Towarowa 25 m. 2.

892g

Lokale
Lekarz samotny poszuku­
je pokoju najchętniej w 
pobliżu kliniki na Przyby 
szewskiego. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 644g.

Poszukuję samodzielnego 
pokoju nieumeblowanego. 
Warunki do omówienia. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
692g.

Skromna panienka lat 16, 
uczennica, córka lekarza, 
poszukuje pokoju, może 
być wspólny. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 762g.

Pokoju lub 2 pokoi z ku­
chnią do remontu poszu­
kuję. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 785g.

Pokój 18 m2 z łazienką za 
raienię na pokój z kuch­
nią. Warunki do omówie­
nia. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 786g.

Dyrekcja smut-

935g

się w 
dniu

W Zmarłym straciliśmy sumiennego współpra­
cownika i dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 12 sty­
cznia o godz, 14.39 z kaplicy cmentarnej na 
Głównej.

rodzina
944g

Oddziału Woj. „Caritas” w Poznaniu

Zarząd
Rada Miejscowa 

Pracownicy

W dniu 20 XII 1957 r„ 
zmarła

Janina
Mędlewska 

z domu Patan

Wojciech Zabór

WucM Rotnicki
zmarł nagle po krótkich cierpieniach, namaszczony Olejami św., przeżyw-

Pogrzeb odbył 
Katowicach w 
23 XII 1957 r.

Zawiadamia w 
ku pogrążona

szy lat 72.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 13 bm. o godz. 14 z 

nej na Górczynie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 17 bm. o godz.

kaplicy cmentar-

Michała, przy ul. Stolarskiej.
8 w kościele Sw.

W smutku pogrążeni
żona, svnowie i rodzina

866g

Za udział w pogrze­
bie, śp.

Józefy 
Misiurnej 

z. d. Zborowskiej 

serdeczne 
podziękowanie 

składają

bracia i siostry 
_________________962g

Student poszukuje pokoju 
na l‘/s roku. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 798g. ■<

Pracująca panienka po­
szukuje pokoju u.meblowa 
nego na rok. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 799g.

Skład z przyległym poko­
jem. nadaje się również 
na cichy przemysł, zamie­
nię na mieszkanie 2 po­
koje z kuchnią. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 806g.

Zamienię 4-pokojowe mie 
szkanie z przynależnościa- 
mi I ptr. przy Rynku Wil- 
deckim na mieszkanie 3- 
pokojowe lub 2 oddzielne 
mieszkania 2-pokojowe i 
1 pokój z kuchnią samo­
dzielne. Oferty: Biuro O- 
gloszeń, Świerczewskiego 
3 dla 818g.___
Samotny poszukuje poko­
ju umeblowanego jako 
sublokator. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 821g.
Pokoju z kuchnią wzgl. 
większego pokoju spiesz­
nie poszukuję w Murowa­
nej Goślinie, Obornikach 
Wlkp. lub okolicy. Warun 
ki do omówienia. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 822g.

Zamienię l’/» pokoju z ku­
chnią na 2 lub 2’/t samo­
dzielne. Warunki do omó­
wienia. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 843g.______________ 
Samotny poszukuje poko­
ju, korzystne warunki do 
omówienia. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 846g.

2 pokoje z przynależaxośę,ia 
mi zamienię na pokój z 
kuchnią najchętniej w no 
wym bloku. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 848g.

Zamienię pokój z kuchnią, 
przynaileżnościami samo- 
dzielng. na 2 pokoje z ku­
chnią. Oferty: Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 851g.

Poszukuję pokoju za zwro 
tern kosztów remontu. O-
ferty: Biuro 
Swier czewskie go 
855g.

Ogłoszeń,
3 dla

Dnia 10 stycznia 1958 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz drogi ojciec, brat, teść, dziadek i pradzia­
dek, śp.

Wawrzyn Małecki
przeżywszy 73 lata.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 13 
bm. o godz. 11.30 z kaplicy Cmentarza Centralne­
go na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona z rodziną

Poznań. Pyskowice, Babimost. 938g

Połowę willi (miasteczko 
prowincjonalne) zamienię 
na dobry samochód lub 
sprzedam. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 535g.

Sprzedam dom 1-piętrowy 
z ogrodem lub bez, całość 
3-frontowa (centrum Go­
stynia). Karolczak, Go­
styń, Rynek 14. 552g

Sprzedam dom piętrowy 
z dwoma sklepami i ogro­
dem oraz domek 1-rodzin- 
ny do wykończenia w 
mieście 35 km od Pozna­
nia. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 574g.

Kupię domek 3*/i pokoju z 
większym ogrodem lub 
przyległą ziemią do 1 ha, 
na peryferiach Poznania 
lub pow. mieście. Cena do 
200.000 zł. Czarnków n. 
Notecią. Skrytka poczto-
wa 7. 597g

Sprzedam parcelę uzbro-
joną 800 m2 Kaliszu
przy ul. Asnyka, częścio­
wo zabudowaną (pokój z
kuchnią) cena 
Oferty: Biuro 
Świerczewski ego 
844g.

80.000 zł. 
Ogłoszeń, 

3, dla

Odstąpię gospodarstwo 
(woj. zielonogórskie) 4 ha 
ziemi i łąki, domek 4‘/t 
pokoi; młyn i piekarnia 
do remontu. Wiadomość: 
Bronisław Bandosiz, Szcze­
cin, ul. Kaszubska 63/64 m.
6a. 10889p

Sprzedam parcelę 4000 ms 
4 km od Poznania. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 787g

Sprzedam parcelę budo­
wlaną na Podolanach, ul. 
Strzeszyńska. Janiak, Piąt 
kowo - Osiedle 41. 797g

Kupię domek 1-rodzinny 
w Poznaniu z dogodną 
komunikacją tramwajo­
wą, autobusową. Pośre­
dnicy wykluczeni. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 819g.

Parcele, dozwolona budo­
wa domków jednorodzin­
nych (Puszczyk ówko, Ju- 
nikowo, Górczyn, Jeżyce, 
Poznań - Główna, Luboń) 
od 60.090 zł sprzedam. Dut­
kiewicz, Poznań, Dzier­
żyńskiego 105. 828g

Willę piętrową z ogrodem 
owocowym w centrum Ja­
rocina sprzedam. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 840g.

Kupię parcelę od właści­
ciela. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 857g.

Oddani w dzierżawę część 
ogrodu (1090 m2), Podola- 
ny, na hodowlę norek. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
876g.

Sprzedam gospodarstwo 11 
ha z inwentarzem żywym 
i martwym, blisko miasta 
i stacji kolejowej. Jan 
Skweres, Kornaty, poczta 
i stacja kolejowa Strzał­
kowo, pow. Słupca. 902g

PIĘĆ RAZY WIĘCEJ
A JEDNAK NIE WYSTARCZA
to tytuł artykułu o Konferencji Solidar­
ności Krajów Azji i Afryki, który za­
mieszcza drugi numer tygodnika

ŚWIAT I POLSKA
W tym numerze przeczytasz również: 

o planie Rapackiego — rozmowa przy 
okrągłym stole, o wielkiej rywalizacji 
między ZSRR i USA o nafcie, dolarach 
i przyszłości Bliskiego Wschodu oraz ko­
respondencje, komentarze i felietony o sy­
tuacji międzynarodowej i życiu w innych 

krajach.

Numer drugi tygodnika ,świat i polska”
przynosi drugie zadanie konkursu z cen­

nymi nagrodami.

„Świat i polska” 
Jest do nabycia w kioskach „Ruchu* 

cena 2.— zł
K167

WOJSKOWE ZAKŁADY MOTORYZACYJNE 
NR 5 W POZNANIU 
ul. Wawrzyniaka 43 

przyjmują do wykonania 
DLA ZAKŁADÓW USPOŁECZNIONYCH 

wszelkie pnace lakiernicze samochodów oraz 
innych artykułów przemysłowych jak rów-
nież prace galwanizacyjne w 

chromowania i niklowania
zakresie

K137

Różne
Obuwie* botki na mikro- 
gumie, kauczuku, rozpru­
te traktory — wibramy, 
śniegowce, opony, dętki, 
naprawia: „Wigum”, Po­
znań, Strzelecka 21, tel. 
96-40 37568g

Suknie ślubne i balowe z 
przeróżnych nylonów, 
taft, jedwabi (olbrzymi 
wybór), welony wypoży­
cza „Elegancja” Poznań,
Mickiewicza 13. 37754g

Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań- 
śołacz, Grudzieniec 66.

37893g

Posiadam zegar, koncesję, 
garaż, częściowo gotówkę, 
poszukuję wspólnika z no­
wym samochodem. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 436g.

Suknie, welony ślubne, 
nakrycia do chrztu, su­
knie, szale balowe, ubra­
nia poleca Wypożyczal­
nia, Poznań, Sikorskiego
35. 415g

Radio „Venus” naprawia 
fachowo, szybko i solidnie 
radioodbiorniki wszyst­
kich typów. Poznań, ul.
Wielka 20. 1158
Dywany — kilimy napra­
wia — Poznań, ul. Dzier-
żyńskiego 91. 610g

Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Żydowska
33. 862g

Kto pożyczy 80.000 zł na 
Okres 1 roku pod zabez­
pieczenie nieruchomością 
względnie współużytkowa 
nia samochodu osobowe­
go. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 769g.

Samochód 
mienię na 
„Wartburg”, 
ro Ogłoszeń,
skiego 3 dla 790g,

„Citroón” za- 
i samochód 
. Oferty: Biu- 
, Swierczew-

Zamienię talon samocho­
dowy (Skoda — Spartak) 
orzypadający na styczeń, 
luty na późniejszy z nu­
merem ewidencyjnym po- 
wyżej 4000. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 809g.

Poszukuję pożyczki 10.000 
do 20.000 zł na 3 do 6 mie­
sięcy pod zastaw. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 886g.

Niemowlę 
własne.

przyjmę na
Adres

Biuro Ogłoszeń,
wskaże 
Swier-

czewskiego 3. nr 805g.

Technik dentystyczny
pierwszorzędny z gotówką 
do spółki potrzebny. Po­
siadam lokal w śródmieś­
ciu, z częściowym urządzę 
niem. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 836g.

Wspólnika z gotówką 
50.099 zł do zaprowadzone­
go sklepu obuwia poszu­
kuję zaraz. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 858g.

Zamienię nowe futro ba- 
rany węgierskie na tak­
sometr w b. dobrym sta­
nie, lub sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 
860g.

Poszukuję wspólnika z 
gotówką do nowo otwar­
tej niklowni na prowincji 
— chętnie fachowca. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3, dla 
871g.

Betoniarza wspólnika z 
gotówką celem szybkiego 
uruchomienia produkcji 
poszukujemy. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 903g.

Mat rymonialne
Samotna, przystojna, in­
teligentna, gospodarna, 
posiadająca własne przed, 
siębiorstwo, pozna pana 
handlowca wzgl. lekarza 
lub prawnika od lat 33 do 
45 w celu matrymonial­
nym. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 453g.

Kupiec, kawaler po 50, so­
lidny, posiadający go­
tówkę zapozna właściciel­
kę przedsiębiorstwa han­
dlowego. Poważne oferty: 
Ostrów Wlkp. Skrytka 
pocztowa 52. 852g

Kawaler lat 38, posiada­
jący gotówkę 80 tys. zł, 
pozna panią , posiadającą 
gospodarstwo rolne (zdję­
cie mile widziane). Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czswskiego 3, dla 869g.

Panna lat 25, religijna, po­
siadająca samodzielne
mieszkanie, nieruchomość, 
poszukuje w celu matry­
monialnym pczciwego ka­
walera. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 896g.

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul Grunwaldzka 19 Tele­

fony; centrala 611-21 (łączy wszystkie działy); 
dział Informacji: 659-39, informacje dla czytel­
ników 657-18; dział łączności 657-18: sekretarz 
redakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-76; dru­
karnia (nocny) — 629-52.

Redaktor naczelny przyjmuje w środy t piątki 
w godz 12—14 Sekretarz redakcji przyjmuje 
codziennie -v godz 13—14.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul Świerczewskiego 
nr 3. tel 624-59 Za dział ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW 
„Prasa”, Poznań,*ul Grunwaldzka 19.

Zanąówienta 1 przedpłaty na prenumeratę 
przyjmują wszystkie urzędy pocztowe i listono­
sze do dnia 15 każdego miesiąca, poprzedzające­
go okres, na który dokonywana jest przedpłata j

Zdezaktualizowane egzemplarze Głosu Wiel- ' 
kopolskiego” można nabywać w Centrali Kol- I 
portażu Prasy • Wydawnictw „Ruch”, War- | 
szawa, ul. Srebrna nr 12.

Druk: Zakła^T Graficzne Im M Kasprzaka i 
Poznaniu R.j I



Gwiazdor 
wśród dzieci 
pracowników „Prasy"

Niezwykli geście zebrali się 
wczoraj w świetlicy RSW „Prasą'1 
przy ul. Grunwaldzkiej. Na usta­
wionych półkolem krzesłach, przed 
pięknie przybraną choinką, za­
siadło 84 dzieci pracowników Wiel 
kopolskiego Wydawnictwa Praso­
wego, aby spotkać się z Gwiazdo­
rem.

Po wysłuchaniu kilku utworów 
muzycznych, wykonanych przez 
dzieci z Państwowej Podstawowej 
Szkoły Muzycznej ped kierownic­
twem prof. Kaulfusówny, napię- i 
cie milusińskich wzrosło do naj­
wyższych granic. Wreszcie, ku ich 
uciesze, przybył Gwiazdor. Nastą­
piła najmilsza część uroczystości 
— obdarowanie dzieci paczkami. 
Gwiazdor osobiście wręczał pacz­
ki z łakociami, jabłuszkami, orze­
chami (co bardziej niecierpliwi 
rozbijali je zaraz o podłogę), cy­
trynami l książkami.

Gwiazdor okazał się nie tylko 
dobrym dziadkiem, który przy­
niósł podarki, ale potrafił z dzieć­
mi pożartować i pośmiać się, a 
nawet wykazał zadziwiającą zna-

Kandydaci
do Dzielnicowej Rady Narodowej 

Poznań — Wilda
Na podstawie art, 46 ustawy z dnia 31 października 1957 r.

Ordy nacja Wyborcza do Raf Narodowych Dzielnicowa
misja Wyborcza Poznań-Wilda zarejestrowała następujących kan 
dydatów do Dzielnicowej — -R^dy Narodowej Wilda.

jemość ziemskiej 
władał bowiem 
wierszyk... „Wlazł 
tek".

Zabawa w kółko.

poezji, podpo- 
recytującemu 

kotek na pło-

„starego niedź-
wiedzia" itp., zakończyła milą 
uroczystość. (V)

P. Ś.: Tylko dla starszych: U- 
zdólnionym „Gwiazdorem" okazał 
się red. Henryk Heller.

Nowe
Poznańskie Przedsiębiorstwo 

Aptek uruchomi jeszcze w tym 
miesiącu nową aptekę przy ul. 
Lampego (narożnik Placu Mło 
dej Gwardii). Nowa placówka 
przejmie czynności Apteki 
nr 109 przy ul. Lampego, któ­
rej remont rozpocznie się w 
połowie bm. Dalsze plany PPA 
przewidują otwarcie w ciągu 
tego roku: apteki w nowym 
domu obok „Bazaru", dużej 
apteki na Winogradach, apte­
ki filialnej na Osiedlu War­
szawskim, punktów aptecz­
nych przy ul. Wrocławskiej 6 
i na Zegrzu. Ponadto Apteka 
nr 97 przy ul. Dzierżyńskiego 
zostanie przeniesiona do poło­
żonych w sąsiedztwie nowych, 
obszerniejszych pomieszczeń. 
W najbliższych dniach będzie 
otwarty dalszy punkt aptecz­
ny przy ul. Mickiewicza w sie 
dzibie jeżyckiej Przychodni 
Obwodowo-Rejonowcj.

Poznań uzyska jeszcze kilka 
aptek w latach 1959/60, i to 
przy ul. Chwaliszewo 17/28,

Styczeń

11
sobota

Imieniny:
Honoraty, 
Feliksa

Teatr v
OPERA nieczynna; POLSKI

g. 19 
WY

,Lekkomyślna siostra*4
g. 19 „Ich

OPERETKA — g. 19 ..
dwóch44; — 

,,Hrabina Ma
rica"; KOMEDIA MUZYCZNA - 
g. 19.30 „Rozkosze karnawału'4; - 
SATYRY — g. 20 „Piękna Helena"
MARCINEK — g. 14 i 16.30 
storałka44.

Kina
APOLLO — g. 10—13 „ 

kowe44 (włoski, 16 1.); g. 
cert film.-rozrywkowy 
„Złoty kask44 (franc., 
BAŁTYK — g. 16 i 18

,Futro
. 20.15

nur- 
kon-

z filmem 
18 1.);

„Eroica"
(polski, 18 1.); RIAŁTO — g. 10—20 
„Przygoda w Adenie44 (panoram., 
franc.. 16 1.): WARTA - g. 10 i 
11 „Koziołeczek44 (bajka), g. 12—20 
„Głos przeznaczenia44 (franc.. 18 
1.); MUZA — g. 10—20 „Czerwo­
ny kwiat44 (jugosłow., 12 1.): WOJ­
SKOWE — g. 17 i 19.30 „Lady Ha-
milton44 (ang.,
g. IS, 13 20
'duński, 13 ].);

16 1.); GWIAZDA 
„Czerwone łąki44 
DOM KULTURY

MO — g. 13 i 17 „Strach44 (NRF. 
16 1.): MINIATURKA — g. 14 i 15 
bajki, g. 16. 18 i 20 „Bohaterowie 

zmęczeni44 (franc.. 13 L); TAR­
GOWE — g. 17 i 19.30 „Pat i Pata- 
chon" (duński. 7 1.); CZTERNAST­
KA — g. 14, 16, 18 i 20 „Monsicur 
Ripois44 (franc., 18 1.); OSIEDLE 
g 16, 18 i 20 „Damski krawiec44 
(franc., 16 l.)1 PIAST (Starołęka) 
g. 17 i 19 „Kapelusz pana Anatola44 
(polski, 16 1.); HUTNIK (Antonl- 
nek) — g. 17 i 19 „Zemsta44 (polski. 
12 1.); ZNICZ (Żabikowo) — g )9 
„Anakonda44 (szwedzki); FOTO-
płastikon Od g. 9—21 „W
krainie fiordów — Norwegia44.

PROGRAM H

Fala Poznania 249 m

15.10 — Radiorektama;

Aud. dla dzieci; 16 05 —

15.30 — 
Koncert

Nr 9 sfr. 6

OKRĘG WYBORCZY NR
1. Walkowiak Salomea 

działacz rad narodowych; 
Bausmer Jan — inżynier:
Tatu)a Piotr prac, umy

bowski Lucjan — prawnik 3. 
Hawrylak Piotr — mechanik 
samochodowy; 4. Dworak Le­
onard — .główny księgowy; 
5, Auer Tk ?sa — szlifierz; 6.

। Jeśli chcesz 
f przekonać się
czy masz... 1& lat
i prawo głosowania

Wczoraj wieczorem
I w Poznaniu

Flowy; 4. Tyczewski Aleksan­
der — prac. umysłowy; 5. Sza- 
rzyuski Władysław — mistrz 
kominiarski; 6. Kwiatkowski 
Mieczysław — prac, umysłowi;
7. Trzcieliński Aleksander —- 
prac, umysłowy.
OKRĘG WYBORCZY NR 2

1. Muszyński Franciszek 
nauczyciel; 2. Stróżyk TeofJ
działacz społeczny; Kieł
czewski Stefan — technik; 4. 
tehman Edmund — lekarz; 5. 
Jurek Józef — prac, umysło­
wy; 6. Jankowski Krzysztof — 
oficer Wojska Polskiego; 7. 
Wróblewski Stanisław — elek­
tromonter.
OKRĘG WYBORCZY NR 3

1. Biliński Edward — dzia­
łacz rad narodowych; 2. Dem-

apteki
Strzeleckiej 3V33 i Dąbrow­
skiego na odcinku między uli­
cami Szamotulską a Przyby­
szewskiego. Apteki te będą się 
mieściły w nowych domach 
budowanych przez DBOR. — 
Oby tylko spełniły się wszyst­
kie obietnice PPA! (M)

Bal znaków...
... a dokładniej mówiąc trzy hale. 
Bądź co bądź znajdujemy się w 
okresie karnawałowym. Nic też 
dziwnego, że trzecia audycja roz­
rywkowa „Sezamie, otwórz się’4, 
którą Rozgłośnia Polskiego Radia 
w Poznaniu — nada dzisiaj (w so­
botę) o godz. 17,25 — jest tema­
tycznie związana z karnawałem.

Na trzech „balach znaków zapy­
tania4’ zaimprowizowane zostaną 
atrakcyjne zagadki. Wśród radio­
słuchaczy, którzy nadeślą prawi­
dłowe odpowiedzi — będą rozlo­
sowane po raz trzeci cenne nagro­
dy — mianowicie — adapler, ska­
fander sportowy, komplet płyt 
oraz książki.

rozrywkowy; 16.15 — Reportaż;
17.25 — „Sezamie — otwórz się";
18.20 — Felieton aktualny J. Grzę- 
dzielskiego; 18.35 — Muz. i aktual­
ności; 19 — „Nowości muzyki roz­
rywkowej"; 19.30 — Co nowego za 
granicą; 19.45 — Pieśni Mieczysla-
wa Karłowicza; 20.23
sportowa; 20.35

Kronika
Sprawozdanie

z zawodów koszykówki męskiej
Wisła (Kraków) Olimpia (Po-
znań); 23.30 — Kontrakt ślubny — 
słuch.; 22.30 — Nocny koncert sym
‘oniczny; 23.10 Muz. taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.M, 
16, 18.30, 20 i 23.50.

Te’ewli’a
18 — „Szopka noworoczna4': 18.30 

Kronika filmowa; 18.45 — Felieton
„Wspomnienia ze stadionów 
Recenzja z franc. filmu fab.
ward i Karolina4'; 19.20 — 
ca'4 — polski film fab. od 
oraz dodatek.

SZPITAL MIEJSKI IM.

; 19 
,Ed-

..Eroi- 
lat 18,

STRU-

Juszczak Sylwester 
niąrz.

bieliź-

OKRĘG WYBORCZY NR 4
1. Kandulski Jan — inży­

nier: 2. Polny Franciszek — 
ślusarz; 3. Michalak Zygfryd 
— księgowy; 4. Noga Stani -
slaw
Macek Roman

pracownik PKP;
drukarz; 6.

Murlewski Bolesław — mistrz 
ślusarski.

OKRĘG WYBORCZY NR 5
1. Świątek Franciszek — 

nauczyciel; 2. Czajkowski Cze-
sław maszynista:
maszewska Franciszka
spodyni dcmcwa;
nowski Zdzisław -

4

J. Stel- 
— go- 
Murzy-

mistrz in-
stalatorski; 5. Jankowski Fran­
ciszek — kupiec; 6. Cieślewicz 
Henryk — technik: 7. Dyder­
ski Kazimierz — inżynier elek­
tryk; 8. Sumiński Stanisław — 
maszynista; 9. Weiner Stani­
sław — prac, umysłowy.

OKRĘG WYBORCZY NR 6 
| 1. Mytko Stanisław — prac, 
i umysłowy; “ 2. Wojtkowiak 
Anna — technik; 3. Kimak 
Bolesław — oficer Wojska P'>1 
skiego; 4. Szymczyk Czesław 
— księgowy; 5. Kaczmarek 
Józef — tokarz; 6. Czyszcw- 
ski Kazimierz — inżynier;
7. Rusiński Stanisław — ślu­
sarz.

OKRĘG WYBORCZY NR 7
1. Andersch Józef — mistrz 

introligatorski; 2. Gola Zyg­
munt — technik: 3. Kazidoro- 

| wa Danuta — lekarz; 4. Goź­
dzik Jerzy — ekonomista; 5. 
Godkiewicz Antoni — nauczy­
ciel; 6. Mianowski Jan — ślu­
sarz; 7. Filipiak Stanisław — 
spawacz; 8. Kucharski Marian 
— ekonomista; 9. Wieliczko 
Stanisław — pracownik.

OKRĘG WYBORCZY NR 8 
(przemysłowy) HCP

1. Śmigielski Marian — ślu­
sarz: 2. Michałowski Stani­
sław — kowal; 3. Nowak Jan 
— szlifierz; 4. Piechowicz Jan 
— inżynier; 5. Dolała Antoni 
— komendant Straży Pożar­
nej: 6. Barczyk Sylwester — 
ślusarz; 7. Busza Adam — 
— szlifierz; 8. Sokołowski 
Leonard — magazynier; 9.

Jakubiak Stanisława — po­
mocnik tokarza.

OKRĘG WYBORCZY NR 9 | 
(przemysłowy) — HCP '

1. Pacholski Edmund — spa-• 
wacz; 2. Słoma Michał — eleo [ 
tryk; 3. Gierka Marian — prac, 
umysłowy; 4. Strzeltewicz Sta­
nisław — ślusarz; 5. Piasecki 
Ryszard — księgowy; 6. Ster- 
nal Jan — spawacz; 7 Propo- 
kowski Witold — księgowy: 8 
Rabura Bernard — spawacz 
9. Wrzesiński Mieczysław 
elektryk.

OKRĘG WYBORCZY NR IG 
(przemysłowy) — HCP

1. Pięta Nikodem — tokarz, 
2. Sobczak Ireneusz — inży­
nier; 3. Naglewicz Stanisław 
— szlifierz; 4. Kaczorowski 
Stanisław — ślusarz; 5. Fiszer 
Wacław — ślusarz; 6. Skóra 
Antoni — tokarz; 7. Bednarek 
Leon — mistrz ślusarski; '8 
Korol Józef — traser; 9. Ster- 
nałski Stanisław — technik 
mechanik.

OKRĘG WYBORCZY NR 11 
(przemysłowy) ZNTK

1. Bartkowiak Bronisław — 
i^botnik; 2. Kaczmarek Wa­
lenty — ślusarz; 3. Stępień Ja­
nusz — inżynier; 4. Stacho­
wiak Edward — ślusarz; 5 
Stępniewski Roman — ślusarz.; 
6 Biegański Mirosław — tech­
nolog; 7. Rozwadowski Edward 
— ślusarz; 8. Sipińska Włady­
sława — st. księgowa; 9. Ja­
kubiak Marian — formietz; 
10. Chojnacki Marian — ślu­
sarz.

sprawdź
swe personalia

na Iot wyborców

Spotkania kandydatów na 
radnych z mieszkańcami trwa 
ją w dalszym ciągu.

13 bm. o godz. 18 spotkania 
takie odbędą się w harcówce 
na Głównej, w szkole na
Sródce w auli Technikum
Handlowego przy ul. Śniadec­
kich.

14 bm. o godz. 18 — w Szko 
le Podstawowej w Antonin- 
ku i w Szkole Podstawowej 
przy ul. Berwińskiego.

Wszyscy, którzy 2 lutego br. 
chcą dobrze wybrać — 
powinni zapoznać się z kandy­
datami na radnych. (mh)

Przykład ofiarności
Przykładem ofiarności na rzecz 

pomocy repatriantom jest re­
patriant Andrzej Listowskt z Po­
znania, który wpłacił na nowo­
roczną pomoc repatriantom 2.6G0 
złotych.

Wszelkie ofiary w gotówce i Ąa- 
l.urze można składać w biurze Ko­
mitetu Nowy Ratusz pók. nr 6 
(wejście od Alei Stalingradzkiel) 
iub w biurze Polskiego Czerwone­
go Krzyża — Piekary 19.

wystawy obrazów dzieci japońskich w Klubie MPiK.Z

Bigashiguchi Makata — lat 12
Fot.: K. Frzychódzki

SIA (Walki Młodych 7, tel. 98-56); 
APTEKI: Dzierżyńskiego 349, Gło­
gowska 47, Kraszewskiego 12. Ma­
zowiecka 12, pl. Wiosny Ludów 3, 

Główna 53.

Podczas, gdy sprawozdawcy są­
dowi wysłuchiwali w sali Sądu 
Wojewódzkiego, wydanego wczo­
raj w późnych godzinach popołud- 
niowych, w'yroku w procesie Ka- 
łużnego, . niżej podpisany z obo- 
wiązku reporterskiego, znajdował 
się przed gmachem sądu w gronie 
widzów.

— Już 
branije 
pierwsze

wychodzą! w oświetlonej 
wyjściowej ukazały się 
sylwetki uczestniczących

w procesie. Jaki wyrok? — pytają 
zewsząd rozgorączkowani prze­
chodnie. — Wyrok śmierci? Jak 
go przyjął? Informatorów napły­
wa coraz więcej. Wszędzie widać 
kółka dyskutujących. Tak. Kto 
tylko chciał. mógł dow'olj znaleźć
sobie wiernych

— A co, nie 
go na śmierć

słuchaczów.

mówiłem! Skazali 
— powiedział do

swej żony starszy pan. — Taka 
zbrodnia nie może być puszczona 
płazem! Wiesz co, mimo wszystko, 
jest mi go trochę żal — odpowie­
działa jego towarzyszka. Przecież 
taki miody...

Kawiarnia „Współczesna44. Piani­
sta gra popularnego szlagiera „Pio­
senka za dwa soldy44. Zamawiam 
kawę. Przy sąsiednim stoliku gru­
pa — chyba studentów, którym 
towarzyszy dziewczyna w zielo­
nym płaszczu w kratę. — I to był 
student! — słyszę strzęp rozmo­
wy. Jaki straszny wstyd przyniósł 
rodzicom, narzeczonej i dwom u- 
czelniom, na których studiował —• 
mówi jeden z nich.

W „Dziurce44 przy ul. Ratajcza­
ka młode, krzykliwie i tandetnie 
ubrane dziewczyny przy „Oran- 
Wicie'4 wysłuchują relacji drybla 
sowatego blondyna, który — jak 
wynika z rozmowy, prowadzonej 
na cały lokal, co dopiero wrócił 
z sali sądowej. Jak przyjął wy­
rok, nie płakał? — krzyżują się 
pytania... Obok przy drugim sto­
liku grupka „starych znajomych44 
sprzed „Apollo44. — A jednak go 
skazali! Cholera...

-w-
Nie słuchałem dalej. Wyszedłem. 

Jeszcze w tramwaju usłyszałem, 
jak jeden z konduktorów mówił: 
— Ja takiego to bym....

A obok na pomoście? Dziew­
czyna z... wybranym chyba uma­
wiała się cichym głosem na so­
botnią zabawię. Tak, życie ma i 
tę zaletę..., że przykre rzeczy 
szybko zapominamy. (Of.)

iiiiiimiiiiitiiitiimiiiiii

JEŚLI CHCESZ, BY TWE 
DZIECI MOGŁY SIĘ U- 
CZYC PRZY ŚWIETLE 
ELEKTRYCZNYM — NIE 
WŁĄCZAJ GRZEJNIKÓW 
W GODZINACH WIE­
CZORNYCH!

POZNAJ 
swoje miasto

Tradycyjne już w Poznaniu wy­
cieczki pod hasłem „Poznaj swo­
je miasto44, zapowiadają się atrak 
cyjnie. Organizowane one będą 
obecnie przez Koło Przewodników 
PTT-K. a więc prowadzone przez 
„fachowców44.

Program ■wycieczek na najbliż­
szy okres przedstawia się następu 
jąco: 12 bm.: Ostrów Tumski —
Katedra (z kaplicami) — 
NM Panny — psałteria — . 
mia Luhrańskiego; 19 bm.: 
— kościoły: Sw. Jana. Sw.
mierza i Sw. Małgorzaty 
tor Filipinów; 2« bm.: i

kościół 
Akade- 
Sródka 

■. Kazi- 
• klasz-

mury sta-
rego Miasta — kościół Katarzynek 
— Góra Przemysława — Hotel Sa 
ski przy ul. Wrocławskiej; 2 lu­
tego br.: kościoły: Sw. Wojciecha 
i Sw. Józefa — Cytadela — plac 
Wielkopolski; 9 lutego br.: Stare 
Miasto — Ratusz — Stary Rynek;
16 lutego br.: pl. Wolności — Mu­
zeum Archeologiczne — Opera.

Opracowania dla przemysłu wytyków badań 
antropometrycznych przez PAN we Wrocławiu.

Pańska figura, niestety jest w ponownym naukowym 
opracowaniu!

Krótko
KOLARZE POLSCY rozpoczęli 

przygotowania do Wyścigu Poko­
ju. Na zgrupowanie do Zakopane­
go wezwano 34 zawodników, z któ­
rych wyłoni się 12-osobowy ze­
spół. Wyjedzie on celem kontynu­
owania dalszej zaprawy do Jugo­
sławii.

CIĘŻAROWCY KOŁCHOŹNIKA
Ukraina przybędę w 
na trzy spotkania do 
nąpią oni w Kielcach 
szawie.

. W NR. 5 „GŁOSU-1

tych dniach 
Polski. Wy- 
oraz w War-

z 7 bm. po-
laliśmy wiadomość, jakoby sekcja 
wkeja na trawie gnieźnieńskiego 

Startu uległa likwidacji, a kilku 
■zawodników przeszło do miejsco- 
!.vej Stelli. Okazuje się, że ulegli­
śmy fałszywej informacji, zdawa­
łoby się od wiarogodnej osoby. Po­
twierdza się jednak, że pomiędzy 
vspoinn:anymi klubami toczą się 

(pertraktacje celem dokonania 
■swenti. fuzji. Na razie jednak de­
cyzji nie powzięto. Kierownictwo 
[i drużynę Startu, jza m!mo woli 
Wj rządzoną przykrość — przepra- 
jszamy.

NASI LEKKOATLECI Orywał i 
Lewandowski zawiozą do USA ho- 
mrową odznakę PZLA di a wielo­
letniej reprezentantki Eolski — 
Stanisławy Walasiewicz-Olson. Re­
prezentowała ona 7 razy barwy 
isrodowe Polski, odnosząc 33 zwy- 
ięstwa. Na Olimpiadzie kobiecej 

v 1930 r. w Pradze zdobyła trzy 
; dote medale. Polska zajęła wów- 
jizas drugie miejsce w punktacji 
Ogólnej za Anglią. Wałasiewiczów- 
ia liczy obecnie 47 lat i jest tre­

nerem reprezentantek USA.

Polacy na kortach
Azji i Afryki

Tegoroczny kalendarz naszych 
tenisistów jest niezwykle bo­

gaty i urozmaicony.

W pierwszych dniach przyszłego 
miesiąca odbędą się w Gliwicach 
mistrzostwa Polski. 16—20 lutego 
rozegrane zostanie spotkanie Pol­
ska — Czechosłowacja oraz Polska 
— Francja w Warszawie. W marcu 
nasi tenisiści wystąpią na kor­
tach Egiptu, Libanu i Włoch. Na 
początku maja nasza reprezentacja 
stanie do walk o Puchar Dayisa. 
Następnie uczestniczyć, będziemy 
w wielkich międzynarodowych 
turniejach we Francji oraz nieofi­
cjalnych mistrzostwach świata w 
Wimbledonie, dalej w międzyna­
rodowych zawodach Rumunii, 
CSR ptaz w Katowicach.

W pierwszych dniach sierpnia 
odbędzie się w Poznaniu interesu­
jący mecz Polska — Chiny. W tym 
tartym miesiącu rozegrane zosta­
ną ^nistrzostwa Polski juniorów i 
młodzików w« Wrocławiu i War­
szawie. Z kolei weżmiemy udział 
w fniędzynaródowym turnieju w 
Budapeszcie. Stołeczna publiczność 
oglądać będzie atrakcyjny pojedy­
nek Polska — Francja. Nasze ra­
kiety odwiedzą również Krym, go­
ścić będą w Chinach i przypu­
szczalnie jeszcze < w kilku innych 
turniejach zagranicznych.

O ile wszystkie te turnieje i me­
cze dojdą do skutku nasi tenisiści

Zebrania sekcyjne „Warty"
Żeglarze KS Waria zbierają się 

na dorocznym zebraniu sprawo­
zdawczym 12 bm. o godz. 10 w sali 
Technikum HCP przy ul. Dzierżyń­
skiego; 15 bm. o godz. 17 w sekre­
tariacie klubu obradować będą 
członkowie sekcji hokeja na tra­
wie j lodzie, a 17 bm. o godz. 17 
w świetlicy przy ul. Dziei 
go 219 — piłkarze.

nie będą mogli narzekać na brak 
koniakiów międzynai odowych.
Przyczynią się one do tego, że 
„biały sport" zyska większą popu­
larność w kraju. (x)

Siódma cyfra 
w „Toio-Loiku“

Ileż to razy słyszało się, że na 
drodze do milionów stanęła wielu 
totolotkowiczom jedna cytra. Wła­
śnie „ta" szósta. Aby więc umożli­
wić uzyskanie niewspółmiernie 
wyzszej wygranej dla tych, którzy 
trafnie zakreślili 5 cyfr na kupo­
nie Toto-Lotka PP. Totalizator 
Sportowy postanowiło wprowadzić 
do zakładów siódmą cyfrę. Ozna­
cza to, że po wylosowaniu 6 cyfr, 
odgadnięcie których jest główną 
nagrodą jak dotychczas, losuje się 
dodatkowo siódmą. Ci z graczy, 
którzy posiadają kupony z pięcio­
ma trafieniami oraz odgadnął! 
siódmą cyfrę będą nagradzani pre­
miami drugiego stopnia.

Kwoty przeznaczone na te na­
grody będą wahały się w grani­
cach około 100 tysięcy złotych. Mo­
gą naturalnie być wyższe lub niż­
sze i zależne jest to od ilości 
szczęśliwców, którzy trafnie za­
kreślili kupony. Siódma cyfra nie 
ma naturalnie wpływu na wygra­
ną przy typowaniu w kuponach 
pojedynczych. Ma ona jednak du­
że znaczenie przy typowaniu sy­
stemowym, gdyż wyraźnie zwięk­
sza szanse grających. Dotychczaso­
wa nagroda II — z pięcioma tra­
fieniami będzie obecnie przesu­
nięta na trzecie miejsce,, z 4 tra­
fieniami na czwarte, a z trzema 
na piąte.

Po raz pierwszy siódma cyfra 
zostanie wprowadzona w zakła-

jyńskie- dach na 19 bm.
(Of)


